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„Dar narodowy" 
na Macierz polską.

W arsu w a 18 kwietnia.
Zarząd główny Macierzy polskiej, inztytuo/i 

równio pifknej i sŁ8.*hetnjj a krajowi zarzczyt 
przynoszącej, jak nio rozporządzającej dotychczas 
środkami dostatecznymi, powziął dobrą myśl. 
Z powodu zbliżającej «ig rocznicy 3 Maja, tak 
drogiej ola każdego Polaka pamiątki aziejowej 
a od niedawua dopiero bez przeszkód ze strony 
pelicyjno-żandarmskiej otwarcie dozwolonej, p o 
stanowił Zarząd zrządzić składkę powszechną w 
eałem społeczeństwie polskieui.

W  tym celo ?u«dsif wziąć .i?  mają jak 
majszersej idące śiodki. yf  tych dniaeb naaeślt 
do głównego zarządu Henryk Sienkiewicz piojekt 
odezwy, zmierzającej ku temu, aby 3 Maja zc- 
rządsić zbiorową kolektę wr u,8zystkicn ziemiach 
polskicb i z niej utworzyć dar narodowy na 
rzecz Macierzy. Każdy dom polski w mieście czy 
na wsi, aamożny czy ubogi, kaidy kapiec w 
kraju zamieszkały, w oąćm a w tem udział i wła
śnie w tym dniu uroczystym Do kupców i przed
siębiorców wystosowane zostanie osobne wezwa
nie w tym sensie, aby w dniu tync IG proc. 
czystego zysku dziennego prsesnaczyli na Macierz.

Co do ostatniego punktu zachodziły kwe
sty#. W łonie zarządu Macierzy objawiono wątpli
wość, czy rosyjscy kupcy z Warszawy i z kraju 
naszego zechcą wziąć ndzigł w koiekcle sprze
dażnej, czy zatem i do niuh wystosować uaieży 
wezwania. Odbyła się w tym cela osouna nąra- 
da Znaczną większością głosów powzięto uchwa
ły, aby kupicctwa rosyjskiego z akcyi nie wyłą
czać, motywując rezolucyę podobną tern, ie  Ma
ziarz pruci.a dla dobra wszystkich miuukańców 
kraju, a pracuje wyłącznie w celach oświaty i 
eywilizacyi, nie mieszając do swych zamiarów 
żadnej polityki, celów ubocznych lub partyjnych 
A więc kaidy obywatel, na ziemi tej mieszka
jący, przyczyaić się powinien do rozwoju poży
tecznej. kalturaluej i cywilizacyjnej instytucji, 

Gdzieindziej, w normalnych warunkach, w 
stosunkach uregulowanych i na prawdę konsty
tucyjnych, instyincya podobna liczyćby mogła na 
skuteczną, tak moralną, jak maieryalną pomoe 
rządu. D nas, żabim błogosławione te ^ozunki 
nadejdą. Macierz liczye tylko mole na dobro
wolną pomoc społeczeństwa. Od jej powonienia 
i rozkwitu saleiy w znacznej części przyszłość
nasza, a nadzieja korzystnych reform, lak dłu
go oczekiwaua, z losami szkoły naszej i ze swo
bodą nuuczania publicznego przeważnie się wiąże. 
Nie ma więc żadnej racji, aby kogoikolwiek z 
mieszkańców tego kraju, bez względu na jego
narodowość, od udziału w darze naród ewym na 
Macierz wjłąezau i z gory go od tego odsądzać. 

Tak wjęc Trzeci Maja ma stać się owo- 
nym i ważnym dla najszlachetniejszej instytucji, 
na jaką kraj nasz umiał się zdobyć, od  chwili, 
kiedy w tak maleńkim i ograniczonym dopiero 
zakresie wolno nam używać wątpliwych dotąd i 
aiepewnjch swobód.

Niech więc Trzeci Maja stanie się ciwoenym 
dla Macierzy.

Zarząd spodziewa się, ge w razie, jeśli 
akcya rozwinie się należycie, jeśli pornsaune zo
staną wszelkie środki i spobohy, jeśi. laasło to 
pnejmii sorc* wszyzikich — natenoza plon nie 
będzie mały i wówczas można mieć nadzieję, że

aar narodowy z dnia tego dojdzie do miliona 
rubli. Oby się ta nadzieja ziściła !. .

N* komsc kilka uwag.
Rzecz dziwna, że właśnie taka iaslytucya. 

jak Macierz, ng wskróś pokojowa, tylko cywili
zacyjna., doznaje szczególnej nielatki i prześlado
waniu ni-tylko ze strony władzy miejscowej, ale 
i rządu centralnego, w który miojscowi kacyko
wie wmówić pragną, że zam.arf Macierzy są dla 
państwa nienezpieczne Ź* władza centralna, 
kłamliwymi raportami zasilana, uważa istotnie 
Macierz za coś groźnego i to groźuego „polity- 
czme", dowodem nieaawne wynurzania zł strony 
prezesa gabinetu Stołypina do jednego z wybit
nych polskich członków rady państwa.

Prezes ministrów wogóle z goryczą o Po
lakach i ich zamiarach się wyrażał. Najpierw, 
mówiąc o Polakaoh z zabranych krajow“ (Litwy 
i Kusi), posądzał ich o dążności wrogie rządowi 
a nawet o tajne knowania, niebezpieczne dla je 
dności monarchii. Jestto fałsz. Jeśli gdzie to wła
śnie na Iiitwid i Rusi Polacy najsilniej są o po
trzebie jedności państwowej przekonani i jeśli 
gda o, to tam właśnie stronnictwo t. zw. polityki 
realnej (aawniej ugodowe), najwięcej ma zwolen
ników. I na tym więc punkcie obawy p. Sioly- 
pina, albo ze złe; woli albo z fałszywej tenden
cyjnej mformacyi pochodzą

Alo nie duść na tem. Prezes ministrów 
przecnodząc do stesunków w samem Królestwie 
polskiem. wyraził się do tego samego członka 
rady państwa, że tu są : „jakieś niebezpieczne 
agiticye**, skoncentrowane przeważnie w łonie 
Macierzy, instyiacyi zasadniczo wrogiej dla rządu 
i agitacyjnej.

Na podobne zarzuty niema odpowiedzi; ta 
chyba, że minister Stołypin, pomimo pozorów 
„postępu i liberalizmu*, w jakie się chętnie 
drapuje, jest tylko czynowmkiem na siarą modłę, 
dla którego wszystko, co dotyczy rozwoju naro
dowego i społicznego a me jest w stylu i w 
charakterze „wielko-rosyjskimtf musi być nie
bezpieczne. Trzeba mieć bielmo na oczach, aby 
nie widzieć, ie  dążbnie ku oświacie powszechne; 
może wyjść tylko na f erzyść, nie _:a szkodę dla 
tego państwa, które podtrzymując przez dwa 
przeszło wieki ciemnotę 1 barbarzyństwo, doszło 
azięki temu nad brseg przepaści. Umysłom takim 
pomieścić się nie może w ich pojęciu, aby poi 
sita Macierz, mająca na celu naukę w polskim 
duchu i polskim języku, mogła nie mieć celów 
buntowniczych, tajnych, konspiratorskich — i 
jakichś tam jeszcze.

W obec podobnego usposobienia rządu dia 
Macierzy wolno mieć obawę, czy władza miej
scowa, nadużywając swych airybucyj wojenno- 
wyjątkowych nie zechce ns mocy ad hoc wymy
ślanych srodkow, sparaliżować zamiarów zarzą
du i nie atawić przeszkód, auy zamiar „Daru 
nurodowego* mógł przyjść do skutku.

Michał

tj. gen. Hoerscheltnann (oLtcnie w Mowkwie, da
wniej czef sztabu okręgu warazawskiego) i gene
rał baron Meller-Zakomelski, są więcej, niż wąt 
pliwymi. Prawdo-lodobnie następcą tym będzie 
Ltoś trzaci

Kwestya paląca dia Wara: a.wy, miunowicie 
rzeźni centralnej która 41/* l&t zajmuje nietylko 
szpalty gazet, ai/*sroii'.la setki projektów, a na 
ki.órą nawet postaaow.^ao zaciągnąć większą po
życzkę miejską, odłożona zobtała do czasu sa 
morzu iu w ’.Varc ;awie. Ponieważ kwestya samo- 
~ządu także się ciągle odkłada, zatem rzeźni nie 
będziemy cbyba m;eli tat prędko,

'Y teatrach rządowych popioch. Nowy pro
jekt Mordki Kriwoszeina. żyda _ozy skiego, by
łego cenzora orgi nów żargonowjch żjdowskiek, 
który niewiadomo jakim sposobem wkręcił się 
do rady teatialnej, aby zmniejszyć pensye akto
rom a powiększyć im feu, sprawił to, ie  wszyscy 
wybitniejsi artyści zamierzają poaac się do dy- 
misyi. Teatr warszawski, niegdyś pierwszy w 
Polsce, uważać należy za instytucyę, bliską zu
pełnej ruiny i kompletnego upadku. Michał.

Listy z Warszawy.
Wwauawa 18 kw elma.

(Pogłoski o ustąpieniu Stilonu. Sprawa rziźui cen
tralnej. Upadek teatru.)

Pogłoski o ustąpieniu gen. Skalona 1 prze - 
niesieniu go na stanowisko naczelnego wodza 
wojsk okręgu petersburskiego i gwarayi znajdu 
ją zewsząd potwierdzenie. Lada dzień spodziewać 
się nuleży urzęuowej pod tym względem wiadu 
moaci. Wymieniani dotąd następcy gen Skałona,

Gofry mogło Dumę uzdrowić?
Dyplomata rosyjski radca stanu Martens, 

prz&dst&wiciel Rosji na koute^oacyi hagskiej na 
pisał na żądanie loudyńi kiego „Timesa“ roz
prawkę n i temat Dumy, w której stwierdza, i* 
Duma nie jest zdolną do zrealizowania tego, do 
czego została powołaną a równocześnie rząd nie 
uczynił niczego, aby Dumę naprowadzić na lep
sze tory. Wywód zwój kończy Martens następu 
jąco: „Nie przypuszczam, ahy rząi uczynił krok 
poważny, mający na celu pozyskanie większości; 
widząc, że nic zna.dzie większości zdolnej do 
wypełmeaia zadań poważnych a nie upatrując w 
Duune żywotności, pozostaje nieunikniona ko
nieczność jej rozciązania. Po rozwiązaniu dru
giej Djmy potrzeba, aby społeczeństwo miało 
pewność, iż wkrótce zwołaną zostanie trzecia 
Dama Rosya nie powinna się znajdować pod 
'eroryzmem ani reakcyi ani lewolucyi; jeden i 
drugi musi być poskromiony A t o l i  n o w a  
D u m a  m o ż e  b y ć  i n s t y l u c y ą  p o 
ż y t e c z n ą  t y l k o  w ó w c z a s ,  j e ż e l i  
z m i e n i o n y  z o s t a n i e  s y s t s m  w y 
b ó r  o z y.

W ywód ten Marteim, wskazujący, że przy 
czvną choroby toczącej petersburskie ciało usta
wodawcze jest skład Dumy, następstwo chybio
nego systemu wyborczego, v.ieice zbliżonego nie
mal do powszechnego glosowania przy ogólnie 
niskim poziomie umysłowym, odbił się glośnem 
echem w Europie. „Gzas“ omawiając onegdaj tę 
sprawę powiada, że hr. Witte autor owego sy
stemu wyborczago rozmyślnie popełnił tę zbro- 
dnię, pragnąc Dumę uż^ć ja.;o narzędzie przeciw 
wolnościowym aspii^cyorn rosyjskiego społeczeń
stwa. Hr. Witte na gorączkową, namiętną agi- 
tacyę inleligenuyi rosyjskiej odpowiedział stwo
rzeniem ciała reprezantacyjuego, w którem prze
wagę miał mieć najciemniejszy żywioł rosyjski, 
chłopstwo. To byl cel i sens ordynacji wyborczej 
hr. Wittego. Macehiawelizm kupczyka politycz
nego wydał atoli owoce inne trochę, niż sobie 
pierwotnie wyobrażał „opatrznościowy* mąż sta
nu rosyjski. Inteligencya rosyjska nie dała za 
wygranę, nie zrzekła się walki, ale postanowiła 
przystosować swoją mjtodę działania do stwo
rzonych przez hr. Wittego warunków zewnętrz
nych. Glicąc owładnąć Dumą i z jej pomocą zdo
być wolność dia społeczeństwa rosyjskiego, po- 
staaowiła opanować rosyjskiego chłopa. Ukzzała 
mu teay miraż ziemi Tak powstała sprawa a- 
grama, tak urodził się nieszoięsny program a- 
graroy kadetów w pierwszej Dumie a dziś ró
wnież na dnie zachodzących ustawicznie nia, o 
rozumień między Dumą a rz»deu tkwi sprawa 
agrarna, n e tyle jako taka, ile jako symbol Kie
runku i dążności wielkiego i silnego odluma 
członków Dumy.

P. Witta wiedział, co czynił, darząc Rosyę 
systemem wyborczym, zbliżającym się do po
wszechnego głosowania. Wiedział, że dla wywo

łania zamieszania mama lepszego sposobi, jak 
kazać społeczeństwu przeskoczyć jedea lub kilka 
etapów rezwojt. Zamiast systemu Sianowego, 
którego nie przeszła była, zeaiiftt systemu ku- 
rya ucgo, do którego może dojrzała, dal więc 
Hosyi praao wyborcze, bardzo obszerne, prawie 
powszechne i prawie równe, prawo, pad którego 
rządem inteligencja o ile mógł- przyjść do gło
su, stawała się 7a.nsłą od iutynktów ciemnyck 
tłumów. Rewolucyjna ruakeya czy reakcyjaa re
wolucja —  010 co w syziezair wyoorczyzt hr 
Wittego mogto przyjść i przyszło do głosu.

Wobec Damy, która wychodzi z taki9go 
sysiw u  wyborczego, stanął rząd p. Stołypina, 
zdecydowany w przeciwieństwie do hr. Wittego 
nie dopuścić do społecznego przewrotu. Oczywi
ście to wystarcza, żeby między Dumą a rządem 
stworzyć nieprzyjaźń i nienawiść, bez względu 
na to, czy ten raąd ma czy niw szczery zamiar 
urzeczywistnienia reform liberalnycn. Wszędzie 
na świecie zadania wolnościowe przeprowadzały 
rządy we współdziałaniu z „Tyksstah onemi, po- 
siadającemi, patryotyoznemi warstwami cpołe 
c^eństc a. Jedynie w Eosyi inaesej. W spadku po 
Wittem został system wybcrczy, na podstawie 
którego wybierany parlameat me ma zrozumie
nia dla zadań zbudowania podetaw obywatel
skiej, religijnej, politycznej wol« ośc: w Rosyi.

W rzeczywistości zrozumienie dia .laiacni- 
ezego, iaeowtgo program* rządu posiadr tylko 
K oło poizkie. Mowa p. Dmowskiego świadezy, 
że Koło rozumie doskonale, iż pierwszem zada
niem Dumy jest obwarowanie wolaości a że po
tem dopiero może być mowa o rozwiąznnin pro
blemów socjalnych. Pochodni to stąd, ż* potwor 
na dla Rosji właściwej ordynacyr wyborcza Lr. 
Wittego okazała eię najmniej szkodliwą w cra<«, 
najbardziej cywilizowanym i tmysłowo rozwinię
tym wśród innych części składowycn caratu.

Cóż dziwnego, że po za Królestwom Pol- 
skiem coraz jaśniejszą się staje konieczaość re
formowania „w lyłw systemu wyborczego ros/,? 
ekiego, jeśli Duma ma odpowiedzieć swoim za- 
zadaniom! Taj właśnie potrzabie dał wyraz ar
tykuł p. Martensa w „Timesie1*. Tylko, że wszel
kie reformy ,w  tył* są same p^zez się zadaniem 
etężkiem i eksperymentem niebezpiecznym. Gzy 
Rosja współczesne zdobędzie się na tyle siły 
wewnętrzaej, ile wymaga taka operacya? Gzy 
cesarz Mikołaj i jego rząd potrafią wyprowadzić 
ki >, z chaosu, stworzonego rozmyślnie orzez po
lityka małej miary a wielkiego sprytu ? Gzy je- 
dnem słowem następstwa zbrodni nr. Wittego 
dadzą się nsnaąc? Od odpowiedzi aa te pytania 
cależy egzesteńcya konstytucyjnej Rosyi.

innych. Tytał „camerlengL* św. Kollefcium ót^sj - 
mat kard. Kartmelli (dotycnezai piastował tę 
godność mons. Respigb ). Dziś z l %ua składali 
gratulacje nowym purpurito n członkowie uiałr 
dyplomatycznego, akredytowanego p>*zy Słóbcf 
św.. ora* wysocy dygnitarze dwo^a ptpi«sńago 
Po konsystorsu byli a Ojca św. nowo prekos tno- 
wam biskupi, którym Pin. X  Q*dał roki#»f 
(komżę biskupią), poczem ks. biskupi adah sio 
do bazyliki watykańskiej „ad liminu aposta- 
lorum*.

Z Watykanu.
Nssg korespondent rżydAki B o . z i - z y c  pisze 

nam w (.zupełrienia wczorajsiej swojej korespon
dencji p#d d 13 baa.

W ostatniej aliokacyi Piusa L naznaczo- 
nem jtsi wyraźnie i niedwuznaczaie, iż on za
wsze uznawał i szaaowat urządzenia republikań
skie i it  obecną formę rządu republikańskiej) 
we Francji uznaje z* prawowitą. O ile mi win- 
domo, to Pius X po raz pierwszy wypowiada 
w kwest.fi tej zdanie soe  w słowach tak do
bitnych Watykan w ten sposób odpiera stanow
czo oszczerstwa tych, którzy a propos sprawy 
mons. Montagniniego chcieli przedstawić papie
ża jako wroga urządzeń republikańskich. Jest
to też odpowiedzią jasną na rzekomy „spisek 
przeciw republice", jaki się wylągł w głowie mi 
nibtra Clemenceau.

W ogólności allokucya papieska także i w 
sferach poza-watykańskich wywarła jak najlesae 
wrażenie; uważaną jest za ja.uą, jędrną, za b ę 
dącą bardzo na czasie, za najstosowniejszą odpo 
wiedź na ostatnie kroki rządu francuskiego.

Jak wiadomo, Ojciec św. mianował 7 no
wych kardynałów; ponadto prekonisował sze-eg 
biskupów, przeważnie włoskich. Z zagranicznycL 
prałatów otrzymali fiolety biskupie* ks Gustaw 
Adolf de Pecolat w Obambery, .cs. Fr. E ;ard w 
Auch, ks. Kolomar Kramu r  Yeszpnma j kilku

Zatarg fr  a nuurko-nlemieiA 
w Mfcrokd

Zbliżenie francusko-aiemieckie na . którem 
a czasash uwłaszcza ostatnich obie strony, s 
obi w* przed Anglią, tak usilnie pracują, saoż*. 
saadao pójść na nice, a to przez dość już nie
fortunna dla Niemiec Maruko 1 ich zachtaaauśó.

Organ francuskiego minstert spru* 
zagr. „Temps' oao^Gajazy ogłosi* graby® dru
kiem depeszę swego korespoa lenta taagierskiego, 
donoszącą, że roboty kanalizacyjna i urządss&ie 
bulwaru w Taager/e —  w wartećci nsiltoua 
koron — poruczył rząd mirokińiki firmie nie
mieckiej Fduschebhaui, pomimo, iż wediuf arty
kułów 105 1 107 traktau ait^-ir ,kie;o n*leżało 
rozpisać ofertę publiczną Pom ni) sprieciwi. aia 
i.ę p Regnaulta (posła tnacuskieg) w Tangerce) 
dr. Sosen (poseł niemiecki) dopuścił do tej 
transakcji a nawet ją popierał.

Równocześnie — jak dalei donosi ćepsssa — 
iana jeszcze Morawa niepokoi przemysłowców 
francuskich. Wedle ugody z wrześa.a r 190e 
roboty około ztłożania portów w Ttnęerze, La- 
rache, Saf i Oasablanca miały pod równymi 
warunkami być wykonane przez firmy francuskie 
i niemieck!e. Otóż same rohoty portowe w La- 
racbe, wykonane przez przedsiębiorców mismiec- 
kich 1 obecnie na póUzosta milioaa koroa obli
czane, nrzeaosza ównowigę waranków ne ko
rzyść Niemiec prawie o fij*/c

Do tej depeszy dodaje „Tem^g1* tslsgram 
z Beri.na, donoszący, że d. 17 bm. ambasador 
francuski Caaibon konferował z p. TschirscLkvi« 
w sprawie marokańskiej.

„Temps" wraca do tej sprawy. lTie chce 
on ptzesądzać, ale traktat al^ecirski został naru
szony. Sądzi jednak, że się obejdzie baz zatargu, 
byle się szczerze rozmówiono. Główni* zawinił 
dr. Rosen (poseł nipmieak ). który już w r. 1905 
bawiąc w Paryżu utrudnił zawarcie przygotowr* 
negc na dali ko obszrrn inszej pJdstiAie acładu, 
obmyślanego przez ks. Radolina (ambasadora 
niemieckiego) 1 który wpływa swego w Tkagerse 
metylko używa, ale czasami nadużywa. Niemcy 
żądały konferencyi algecirskiej, więc też zape-, 
wne gotowe bęią respektować jej uchwały.

„SUnuwiskn prav/ne zgoła n.e jest wątpl: 
we, a skoro cesarz purę aai temu trafnie się 
wyraził, ia dobre stosunki między Francyą a 
Niemcami są w interesie obu państw posąiaae, 
niepodobna wątjftc! że uzaanie tego stanowiska 
prawnego byłobf oraz pod wsględem poIitycsQym 
roztupue. Jeżeiioy jedna z obu partyj postaao- 
wi ń przeszłości nie szanowała, to 1 druga c.i« 
miałaby w przyszłości żadnego porodu do sia* 
nowania postanowień — i wynikłyby stąd podej
rzewania wzajemne1*.

Artykuł ten półurzędowy uzupełnia depesfca 
„Libertó*' paryskiej z Tangeru, wedle ktć. ej dr. 
Rosen osw.adczył posłowi francuskiemu Regnaulto- 
wi, że co do przedsiębiorstw w Maroku ozrótmać 
należy między temi, które ciało dyplomatyczne 
aiządza a marokański bank państwowy opłaca, 
a temi, które magzen (rząd marokański) wprost 
od siebie oddaje. W tym wypadku przedsiębior
cy niemieccy koncesyę wprost od magsenu otrzy
mali, zaczem sprawa ia traktatu a.gecirskiego 
wenie nie dotyka. _

Prasa berlińska podzielc nadzieję ,Tómpsa , 
źe przez szczere rozmówienie się będzie możaa 
załatwić tę sprawę; że je9t to zatarg nie zbyt 
znaczny, ale na każdy sposób ponownie o t

Rr. fe h lie b t

m

Ciąg dalssy.)

— Gwałtem i biciem nikł JO__cze koni nie< \ 
ujeździł — upomniał baroa Fryderyka, który 
teraz wszystkich ził musiał użjwaó, aby po
wstrzymać rwące zię konie.

— Wiem peoie baronie — odpowiedział 
woźnica, gdy konie powróciły juz do normalnego 
tempa — i każdym razem gniewau^ się sam Q» 
Siebie. Ale jeżeli, mówiąc z przeproezemiem, zo
baczę ten przeklęty automobil i przypomnę so
bie, że przecież pan Undrat m*. na piękniejsze) 
konie i ohce je wszystkie sprzedaj ponieważ za
mówił sobie nowy, jeszcze większy automo bil to  
ogarnia mnie wściekłość.

— Ta twego stanowiska masz błuszność. AiJr 
nie powinno się wywierać złości na mew innych 
zwierzętach. A przedewszystkiem w ten spesót 
mgdy nie przyzwyczaisz koni do automobiln.

— Nie pragnę tego wcale, panie baronie,
I nie mam im wcale za złe, że nie chcą do nie
go przywyknąć. Jest to ich dobre prawo.

pan
— A jeżeli stnnie się nieszczęście ?
— To będzie mu winien tylko 

landrat.
Baron mimowoli musiał się roześmiać n* 

taką logikę. Urwał jednak dalszą rozmowę i toz 
glądął się znowu po okolicy

Powóz ski ęcii z gościńca w aleę, wysadza
ną siuletmemi lipami i w dali było już widać 
zamek.

Naraz opaało barona uczucie zakłopotania 
i niepokoju, które w ostatnich dniach częs-o na 
mego przychodziło, a z którego, jak sądz.ł, zu
pełnie się otrząsł w pociągu kolejowym. Rzeczy 
wiście było to szaleństwem anonsować się jako 
protbfcur jazdy konnej dlatego, że para ciem
nych óc* rzuciła na niego czar i ponieważ go 
złościło, ie młoda, piękna elegancka dama, a ao 
tego z wysokiej arystokracji, tak podle jeździła 
Lonno. Sto razy mówił sobie: co ciebie to 
obchodzi, niech siedzi na koniu, jak chce. Ale 
zara* potem wmawiał w siebie, że jest zanadto 
Kawalerzystą, aby na coś podobnego mógł spo
kojnie patrzeć. Istotnie jednak, to tylko ta para 
ciemnych oczu tak go rozpłomieniła i nie dt - 
wała mu spokoju, ze chciał je  raz jeszcze zoba
czyć, choćby z narażeniem uię na pogardliwe
spojrzenie.

Drażana go myśl, jakie będzie pierwsze

i spotkanie. Czyż jednak nie był to przypadek, że 
rodzina hrabiów Grńudingen w ogóle ten anons 

‘ przeczytała? Prawda, że dał ogłoszenie tylko w 
1 tej uadzieji, że hrabia GrńndiLgen je przeczyta. 
Ale w możliwość powodzenia nie bardzo wierzył. 
Tymczasem stało się.

Hrze* wszystkie dni, od chwili otrzymania 
wezwania, rozmyślał, jak się ma zaunować wobec 
Dagmary. Były trzy sposoby. Albo pojawi się 
z miną zwycięską, którr. mówić będzie: widzisz 
hrabianko, twoje pogardliwe milczenie na nic się 
nie zdało, jestem tu .aj, pozostanę, a dalsze juz 
się znajdzie. Albo będzK udawać, że jest wdzięcz
ny przypadkowi, który go tu sprowadził. Lub 
też uda, że Dagmary nie poznaje; będzie Jię tak 
zachowywał, jak gdyby ona była mu zupełaie 
obcą. j uk gdvby widział ją po raz pierwszy. Tc 
dotknie jej dumę, oburzy jej miłość wftsną a 
kierowana temi uczuciami nie będzie stawiać 
takiego oporu jego zbliżeniu się i umożliwi mu 
wyznane miłości.

Zaśmiał się gerżko. Wyzna jej swoją mi
łość. On, biedny baron, który nic nie miał, jak 
tylko tych trochę tobołków, jadących na m u  na 
wózku i parę tysięoy marok w kieszeni, które 
szczęśliwie zarobił przed odjazdem, pośrednicząc 
w sprzedaży kilku koni. Tak, gdyby jego stara 
ciotsa na Kubie.,. Sam sienie się wstydził, że

tej starej damie życzył teraz codziennie rychłego 
końca... Przypomniały się mu czasy, w których 
był jaszcz młodziutkim porucznikiem i pojęcia 
o tem nie miał, że życie ma także powaiaą 
swoją stronę ..

Powóz szybko zbliżał się do zamku i wre
szcie Fryderyk zajechał ładnym łukiem przed 
schody tarasowe.

Jesteśmy więc na miejscu, pomyślał te
raz baron. — A  więc pan.e baron’# Mikołaju, 
Jante, Horście Scheidegg, teraz trzeba byc zucb- 
uaiym i mc wolno wypaść z roli, inaczej prze
grasz i zblamujesz zię na wieczne czasy.

Gdy wstępował na sebody tarasowe, wy
szedł naprzeciw hrabia. Byłby on najchętniej 
wyjechał po swego gościa na dworzet kolejowy, 
ale h.abina na to- nie pozwolifc.

— Możesz go przywitać w połowie scho
dów — rzekła stanowczo więcej byłoby za 
wieie, mniej niegrzecznie.

Hrabia poddał się, ba poddawał się zawsze.
Te-az serdecznie powitai gościa.
-  Nareszcie pan jesteś. Prawdziwe szczę

ście, że na koniec skończyły zię korekp mdeneye 
między nami i możemy poznaj się osobiście. 
Zresztą zdaje mi się, *e musieliśmy się gdzieś 
spotykać. Pańika twarz jest m znajomą...

Ładnie się zaczyna, pomyślał baron i rekł 
głośno:

— Obawiam się, hrabio, ie się mylisz. 
W ostatnich czasaoh nie udsielałcm się w to
warzystwie, nie bywaiem nawet w klubie. Być 
może, że zdybaliśmy się kiedy na ulicy...

— Być może... Bo rzeczywiśeie nie mog> 
sobie przy pomnąc.

Bhron wstydził się sam przed sobą, że uie 
powiedział prawdy hrabiemu. Z niebieskich oczu 
i doDroduszuej twarzy hrabiego biło tyle szcze
rości i uczciwości, że podwójnym grzechem byłe 
go okłamywać.

Hrabia odprowadził swego gościa aż do 
przeznaczonego dla niego pokoju.

— Spodziewam się że bedue punu u nas 
dobrze Jeżeli będziesz pan miał jakie ż~cxeuie, 
proszę zadzwonić trzy razy. Przyjdzie chłopak, 
oddany wyłącznie do pańskiego rozporządzenia. 
A gayby panu cośkolwiek nitoodobało się, jak 
my tu dla pana urządzili, proszę tylko powie
dzieć, a natychmiast będzie zmienionam.

(C. d. n.)

Najświeższe nowości na składzie w koloeal-p^ś ' 
nym wyborze od najtańszych do uajgu7łtó->p>J| 
wnieieuycb na ściany, sufuy, lainperye itp *■ 
Wzory wysyła o płat w - Tapetowanie wprfcrz . 

konuje w miejscu i na pronineyi ^
TAPETY

M a terye  m eb low e itp. poleca
m  W .  .%  E t  A  * 1  M  1 4  1  "

Lł>ów, Akademicka i  (Hotel Żoriai 
Pierwsza w kraju tabryka stór i żaluzji do okiwn.

Z  pierwszorzędnych fabryk najnowsze we 
wszystkich kolorach, oryentai ie  peiskie i 
smyrneńsl .e po najniższych cenach, jakoteż 

stare dekoracye t szale indyjskie.
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wskazuje, jak koniecznem jest porozumienie się 
Francji i Niemiec co do całej sprawy maro
kańskiej.

Widzimy więc, jak gorąco pragną z jednej 
i diugiej strony dobrej komitywy

Ruch przedwyborczy.
List pasterscl blsknpów ruskich

Metropolita ks. Szeptycki i biskupi ks. Cze
chowicz i ks. Chomyszyn ogłosili „pastersrie po- 
słame , dotyczące sprawy wyborów. „Rusłan* po- 
s»je i j , > pierwszą część tego listu, —  drugą 
wdy podać będziemy mogli dopiero w poniedzia
łek, gdyż redakcyom pism polskich go nie u- 
dzielono.

Posianie to pasterskie zaczyna się od słów:
» niezwykle ważnej dla naszego narodu porze 
odzywamy się do was tem wspólnem, paster- 
skieni posłaniem. Nowa ustawa wyborcza powo
łuje każ ltKo pełnoletniego do udziału w wybo- 

do parlamentu. To nowonabyts prawo 
M  każdego obywatela i obowiązek, o 

którym pouczyć wiernych uważamy za swą po
winność. A czynimy to ■ miłości ku wam i z mi
łości ku naszej drogiej ojczyźnie... Szczęśliwym 
jest naród, który cały wiernym jest prawu Bo
skiemu, u którego wiara chrześcijańska jest pod
stawą życia obywatelskiego. Wiemy, ie  i nasz 
kocnany naród wzmocni się, zdobędzie sobie 
lepszą przyszłość, skoro będzie się zawsze Lży
liaał silnie św wia^y katolickiej. Wiemy, źe 
byłoby prawdziwem nieszczęściom dla narodu, 
gdyby on chciał praw swych obywatelskich uży
wać nie według prawa Bożego i nauki Chrystu
sa. Dlatego musimy was, drodzy bracia, prze- 
strzedz przed niebezpieczeństwami, na jakie nie
raz jesteście narażeni. Nastały takie czasy, że 
wiara w sercach ludzkich osłabła a wielu cał
kiem od niej odstąpiło, odpadło od Chrystusa; 
mnożą się bezbożne książki, broszuru i gazety 
nie bez wielkiego zgorszenia dla wiernych. Nie- 
jtdni zaślepieni albo zbałamuceni powtarzają 
bezbożną naukę, że w polityce niema grzechów, 
że w życiu obywntelskiem wszystko jest dozwo
lone, że życie puoliczne, polityka może obejść się 
Dez Boga, bez Chrystusa Zbawiciela. Przed ta- 
kienai mowami przestrzegamy was usilnie, bo to 
mowy kłamliwe i Lluźniercze.“

Dalej czytamy w posłaniu, że Chrystus po
uczył ludzi, jak mają żyć, że tej nauki ludzka 
nauka nie może zastąpić, ta nauka jest nie
omylną, bo za nią stoi powaga Boga objawio
nego... Nie wystarczy trzymać się tej nauki w 
niedzielę i święta. wChrześcijanin w całem życiu 
jest chrześcijaninem i zawsze powinien żyć, jak 
chrześcijanin... Są tacy ludzie, którzy wydają się 
pobożnymi, są może i do cerkwi przywiązani, 
ale nie słuchają władz cerkiewnych; nie szanują 
uwych duszpasterzów, proboszcza, biskupa, albo 
co najgorsza, najwyższego duszpasterza eałego 
świata chrześcijańskiego: papieża rzymskiego. 
Przeciw swym duszpasterzom burzą się, buntują 
luiki, odwodzą ich od posłuszeństwa władzy 
duchownej*. Są oni chrześcijanami tylko w cer
kwi, a nie poza eerkwią; przyjmują a nauki 
Chrystusowej tylko to, co im się podoba, a od
rzucają co im nie miłe. Kto słucha Chrystu»a, 
ten słucha władzy cerkiewnej. .A  władza cer
kiewna to proboszcz, a nad proboszczem biskup, 
a nad biskupem papież rzymski. Chybsby oni 
takazywali grzech, to ich słuchać nie można*.

Socjalistyczny spekulant
Tocząca się w kraju walka wyborcza wy

dobywa na jaw przeróżne epinie — zdrowe i 
niezdrowe i coraz częściej widzimy ze zdumie
niem, że spokojne, rozważne i wytrawne głosy 
eoraz mniej znajdują posłuchu i coraz rzadziej 
też odzywają się na zgromadzeniach wyborców, 
A popłacają coraz więcej silne efekty; coraz czę
ściej i coraz głośniej rozlegają się rzucane z  try
buny z bezczelnr śmiałością hasła niedorzeczne 
i niesumienne, trą bce grubem, pospolitem cbło- 
połapstwem a obliczone na to, ażeby bałamucić 
ciemne umysły i jednać ich przychylność dla 
rozmaitych awanturniczych kandydatów do go
dności poselskiej.

Źe tak jest a nie inaczej, nikogo to dziwić 
nie może. Jest to bowiem naturalnem następ
stwem nagłego wprowadzenia pow szech n o  i ró
wnego prawa glosowania, które topi wyszkolone 
w życiu publicznem warstwy społeczne w masie 
wyborców, zupełnie nieprzygotowanych jeszcze 
do samodzielnego sądu o sprawach publicznych. 
Nie mało czasu musi upłynąć, zanim doświad
czenie i oświata i te szerokie masy nauczą roz
sądniej oceniać wartość kandydatów na posłów. 
Na razie jednak akcya przedwyborcza zamienia 
kraj, jak on dłngi i szeroki, w jedno wieUde 
targowisko, na którem odbywa się wrzaskliwa 
licytacya o łaskę i przychylność tłumów. Prze
stało to więc być nowością, gdy kandydaci obie
cują ^szanownym wyborcom* rozdarowywanie

Grossów i innych tego gatunku uszczęśliwiaczy 
ładu.

Przytoczymy parę z wypowiedzianych przez 
niego zdań, ażeby czytelnik mógł wyrobić sobie 
sąd własny o zapatrywaniach Moraczewskiego na 
sprawy krajowe i narodowe.

(I  jeżeli manifest Rady narodowej —- mó
wił p. Moraczewski — spycha na Niemców winę 
nędzy w kraju, to jest to kłamstwem bezczelnem. 
Było 40 lat czasu, b y ł o  a ż  n a d t o  d o 
s y ć  c z a r a  d o  z a t a r c i a  r a n ,  z a- 
d a n y c h  n a m  p r z e z  N i e m c ó w .  W  
krótszym czasie rozwinął się przemysł w Kró
lestwie. Przypatrzmy się, jak wygląda nasz kraj 
po czterdziestu latach. Cztery piąte ludności żyje 
z rolnictwa, jedna piąta po miastach. Mamy 
dzisiaj najgęściejszą ludność rolniczą w Europie, 
a najgorszą gospodarkę rolną. Brak melioracyj 
rolnych, nieuregulowane rzeki, to powody cią
głych klęsk, nieurodzaju, wylewów itd.“

A więc, według jego zdania, nie biurokra- 
cya niemiecka, która przez sto lat ołowianym 
ciężarem przygniatała postęp kulturalny kraju, 
winna temu, iż pod względem stanu oświaty i 
dobrobytu nie dorównywa on innym, szczęśliw
szym krajom, ale sejm nasz, reprezentacya par
lamentarna kraju i .polskie rządy* w kraju I 
Czy nie wie p. M., czy rozmyślnie przemilcza o 
tych walkach ciężkich, jakie reprezentacja kraju 
naszego staczać musi od lat przeszło 40 z Niem
cami o każde najdrobniejsze „ustępstwo* auto
nomiczne, ażeby rnódz w kraju samodzielnie pra
cować nad jego podźwignienietn z nędzy! Ile to 
lat, z jakim wysiłkiem walczyła reprezentacya 
nasza o regulacyę rzek, o kredyty na melioracje, 
na podniesienie przemysłu.

.U  aas są takie same (?) warunki podnie
sienia przemysłu, jak i gdzieindziej* — mówił p. 
Moraczewski —  a nic się u nas nie robi dla tej 
sprawy, dzięki szlacheckim rządom. „Moloch 
szlagoński pożera prr*mysl‘ , zamiast go popie
rać. Dalej p. Moraczewski wszystkie prace, po
dejmowane od lat trzydziestu w kierunku po- 
dzwignienia przemysłu, wydrwiwał w ten spo
sób: ,Guziczki niciane, krawateczki, koroneczki 
i inne zabaweczki krajowe, smakołyki łapszyń- 
skie, obwożone po miastach i miasteczkach, jako 
wystawy przemysłu krajowego, to doskonała spo
sobność do flirtu, to są kpiny panów Battagliów 
itd., ale nie mają nic wspólnego z przemysłem*.

O tern p. Moraczewski także nie wie, czy 
nie chce wiedzieć, ile to lat pracy kosztowało 
szlagońskiego sejmu, szlagońskich rządów i szla- 
gońskiego Koła polskiego we Wiedniu, zanim 
udało się wywalczyć u Niemców regulacyę ra
chunków indemnizacyjnych, które pożerały prze
szło 60 prc. dodatków do podatków i że od te
go czasu dopiero otworzyła się możność wsta
wiania w budżet znaczniejszych sum na podnie
sienie rolnictwa, przemysłu i handlu, a zwłaszcza 
na podniesienie oświaty.

Prawdopodobnie nie widział p. Moracsew- 
ski galicyjskich budżetów krajowych z ostatnich 
czasów — a zwłaszcza z tych lat, kiedy sejmo
wi rozwiązane zostały ręce do inwestycyj poży
tecznych w kraju po zawarciu kompromisu z 
rządem centralnym w zprawie rachunków inde- 
mnizacyjnych. Biurokracja niemiecka planowo, 
według głęboko obmyślanego systemu zniszczyła 
dawny dobrobyt materyalny kraju, aby uczynić 
go biernym odbiorcą produkcji starych krajów 
koronnych austryackicb, biurokracja niemiecka 
chytrze pochwyciła w swe ręce sprawę uwła
szczenia włościan, aby z niej uczynić na długi 
szereg lat ranę ropiącą w łonie społeczeństwa 
naszego, a za pom ocą zagmatwanych rachunków 
indemnizacyjnych powstrzymać, ile się dało, swo
bodę raehów sejmu w krajowej gospodarce pie
niężnej.

Odkąd sejm uzyskał tę swobodę, korzysta 
z niej w całej pełni. Jeżeli p. Moraczewski chciał 
wystąpić publicznie z takim zar/utem, jak powy
żej przytoczony, przeciwko wszystkim w czam
buł najbardziej zasłużonym, najbardziej szano
wnym obywatelom kraju, którzy w erze konsty
tucyjnej należeli kiedykolwiek do składu repre
zentacji krajowej, niechby był chociaż pobieżnie 
obznajoinił się z dziejami ich wysiłków w kie
runku wyswobodzenia kraju stopniowo z więzów, 
jakimi biurokracja niemiecka podwiązała mu 
wszystkie arterye życiodajne. A wtedy byłby za
pewne sąd jego inaczej wypadł.

Porównanie G alicji z Królestwem przedgruntów dworskich, zupełną wolność od podat- 
ków, jednoroczną służbę wojskową z urlopem na ' powstaniem z r. 1830 nie wytrzymuje ryty i 
całe lato, pensje od 60 roku życia każdemu bee>.' Królestwo otrzymało bowiem autonomię o ja z u , 
wyjątku, kto tego wieku dożyje, poszanowanie- i 1 i nie potrzebowało dopiero kilkunastoletnie ar- 
Wygody wszelakie dla stających przed sądem ker- * srów nrowadzić o każdy szczegół z oso na co 
nym itp. inne szczęśliwości nieprzeliczone — a 
wszystko rozumie się tylko w takim razie, jeżeli, 
ten lub ów pan, obiecujący owe gruszki o  a 
wierzbie wybranym zostanie posłem.

Przeszedł jednak wszystkich, najbezczeiiziej- 
Szych chłopołapów i oszczerców, jacy produkują 
się tera* na zgromadzeniach przedwyborczych, 
pan inżynier Jędrzej Moraczewski, urzędnik mini
sterstwa kolejowego, kandydat partyi socja 
listycznej na posła z miast Stryj-Kałus?. Jego 
mowa kandydacka, wygłoszona w ubiegłą nie
dzielę w Stryju w sali tamtejszego „Dom u na- 
rodnego*, o której już nasz korespond ent przed 
kilku dniami ogólnie wspomniał, jezt istotnie 
znamiennym objawem dla tegorocznej akcyi 
przedwyborczej. Takich bowiem cynicznych pa
radoksów, świadczących o zupełnym zaniku pol
skich uczuć narodowych w tem p o  polsku mó- 
wiącem indywiduum, dotąd nie odważył się 
głosić żaden nawet z socyalistów - w śmiałości 
zarzutów przeciwko „rządzącej klice* pan inży
nier Moraczewski przelicytował Daszyńskich,

gów prowadzić o każdy szczegół 
do warunków wykonania samorządu, jak je 
nasz sejm i nasze Kolo polskie do dziś 
prowadzić musi. Sumy, jakiemi rozporządzał 
Lubecki na cele kulturalne, są zresztą dro 
bnostką w obec dotaeyj uchwalanych na podo
bne cele przez nasz sejm.

Ale prawda 1 P. Moraczewski ma jedno ge
neralne lekarstwo na całą nędzę ekonomiczną 
Galicji. ,Bex wolnych granic rosyjskiej i rumuń- 
kiej nie możemy marzyć o rozwoju przemysłu*, 
woła on. Czyż to „szlagońskie* rządy galicyj
skie winne temu, że Rosya i Rumunia cłami o- 
cbronnemi odgrodziły się od Austryi w interesie 
swojego przemysłu i swojego rolnictwa ? Czy jest 
w mocy Galicji ten stan rzeczy zmienić ? Być 
może, iż p. Moraczewski wyobraża sobie, że gdy 
on zostanie posłem, granica rosyjska i rumuń
ska zaraz będą musiały byó otwarte. Wtedy na 
stanie raj w G alicji!..

„Szlachta galicyjska przy zniesieniu pań
szczyzny — mówi) pan Moraczewski —  oszukała 
chłopów, zabrała im lasy i pastwiska, zostawiła

mało i to najgorszą ziemię*. Czyi p. M. nie wie, 
ie  gdy szlachta chciała znieić pańszczyznę, po
czytała jej to biurokracja nitmiecka za niebez
pieczny dla państwa zamach polityczny i na
stępnie sama biurokracja przeprowadziła ten akt 
według własnego widzimisię, a przeprowadziła go 
tak, że i chłopi i szlachta i kraj cały ogromną 
ozęść korzyści z tej reformy doniosłej utracili 
bezpowrotnie. Są to dzieje nie tak dawne 
i powszechnie wiadome. Wszakże ani szla- 
gońskiego sejmu, ani szlagońskich rzą
dów wówczas nie by ło ! Jakiemże czołem 
śmie p. Jędrzej Moraczewski winę wszystkie
go złego zwalać tylko na swoich braci? Czy 
może dlatego, że czy będzie posłem, czy nie bę- 
dzie, gdy powróci do Wiednia, między biuro
kratów niemieckioh w ministerstwie kolejowem, 
gdzie jest urzędnikiem, po takiem wystąpieniu 
oratorskiem, jak jego mowa w sali Narodaego 
Domu w Stryju 14 bm., może spodziewać się 
i łaski i czynnych dowodów łaski —  j a k o  
p i e r w s z y  P o l a k ,  k t ó r y  ma o d w a g ę  
t a k  ś m i a ł o  k o p a ó  P o l a k ó w  i b r o n i ć  
d z i a ł a n i a  b i u r o k r a c j i  n i e m i e c k i e j  
w G a 1 i c y i !... 1

Ze zgromadzeń socja listycznych .
W ostatnich dniach odbyło się we Lwowie 

kilka z g r o m a d z e ń  s o c j a l i s t y c z n y c h ,
0 których kilku 3łowami wspomnieć należy.

Na jednem z nich wiodła rej żydowska 
partya socjalna, która niedawno odłączyła się 
od „polskiej partyi* i wezwała towarzysza Dia- 
manda kandydata z III okr. m. Lwowa, aby sta
nąwszy na zgromadzeniu wygłosił wyznanie wia
ry politycznej i wytłumaczył się przed żydowską 
partyą socjalną ze swych nacjonalistycznych 
polskich (?!) przekonań. P. Diamand wie, że z 
„towarzyszami* zwłaszcza syońskiego znaku nie 
ma żartów, dla wszelkiego więc bezpieczeństwa 
na zebranie nie przybył a przysłał jedynie za
stępcę w osobie towarzysza Scbalita. Na zebra
niu tem wygłosił namiętną mowę socjalista ży
dowski dr, Mosler z Baczacza, który użył sobie
1 na tow. a dawnym koledze z partyi, p. Dia- 
mandzie i na towarzyszach żydowskioh s polskiej 
partyi socjalistycznej i na wszystkiem, co nie 
syodskie. Zastępca p. Diamanda p. Schalit pró
bował mówić w obronie swego towarzysza, uda
ło mu się to atoli jedynie częściowo, choć umie 
krzyczeć i gardłować. Schalit mówił po polsku, 
jakkolwiek ustawicznie nawoływano nań, by mó
wił „judisch*. Zgromadzie uchwaliło ponownie 
wezwać Diamanda do osobistego stawienia się.

Inne zgromadzenie socjalistyczne rzekomo 
katolickie odbyło się 18 bm. w szynku przy ul. 
Kochanowskiego, na którem stawał kandydat na 
IV okręg m. Lwowa towarzysz Ferdynand G ó
recki. Kandydat ten nie jest jeszcze „rutynowa
nym*, więc i nie ma bezczelności potępiania 
wszystkiego i złorzeczenia wszystkim. Ale znaUjd 
wyręczyciela w osob.e tow. Kukiela, który bladą 
stronę przemówienia Góreckiego należycie poczer
wienił, występując jak  najzajadlej przeciw p. dr. 
Głąbińskiemu, który w tymże okręgu ma kandy
dować. Socjalistyczny lwowski „Głos* powiada, 
że obecni zrozumieli, że nie chodzi o przepro
wadzenie w tym okręgu jednego ze socjalistów 
na posła, ale „że idzie o coś więcej, o zwalcze
nie kandydatury człowieka, będącego uoieleśnie- 
niem niejako partyi, która za kordonem krew 
robotniczą po zbójecku przelewa, ozłowieka, któ
rego działalność cała była podżeganiem do bra
tobójczej walki, człowieka antyruskiej hecy, za
żartego wroga proletaryatu Polski i Rusi. Nastrój 
całego zgromadzenia streścił się niejako w wie
lokroć rozlegającym się okrzyku: precz z Głą- 
bińakim !*

Wyjątkowo był na tem zgromadzeniu p. 
Rudecki, urzędnik pocztowy, który oszczercze 
wywody tow. Kukiela zbijał i wykazywał, że 
szlachta polska była Galicji przedmurzem, że 
każdy najpierw powinien się czuć Polakiem a 
potem dopiero robotnikiem czy urzędnikiem i 
ostro wystąpił w obronie p. Głąbińskiego.

Słnsznie zapytuje „Słowo pol.“ : dlaczego 
niema prawie żadnego przeciwdziałania destruk
cyjnej robocie socjalistów? Codziennie agitatorzy 
sączą truciznę w serea robotnicze i bezkarnie 
rozsiewają wprost potworne oszozerstwa, bez 
żadnego protestu ze strony polskiej.

Wczoraj wieczorem w gmachu skarbkow- 
skim zebrali się wyborcy ul. Janowskiej, Klepa- 
rowskiej, Bema i pobocznych (okręgu VII) a 
mowę kandydacką wygłosił wódz socjalistów 
lwowskich, p. Józef Hudec. Poparli go socjalista 
ruski Zubacz i socjalista żydowski Diamand, po- 
czem zebrani na sali polscy, rusoy i żydowscy, 
a tych było najwięcej, socjaliści, przyjęli kandy
daturę p. Hudeca.

Okręgi wy borcie we Lwowie.
W  swoim czasie podaliśmy dokładny po

dział Lwowa na okręgi wyborcze a onegda, wy
kaz jacy kandydaci stają w owych siedmiu okrę
gach. Wymienianie atoli ulic, które do jakiego 
okręgu należą, niezbyt wdraia się w pamięć, 
zwłaszcza, że rodowici Lwowianie wobec częstych 
zmian nazw ulic nie zbyt dokładnie się oryentu- 
ją. Podajemy tedy zi. p. M., korespondentem 
„Czasu*, poglądowy opis poszczególnych okręgów 
Lwowa.

Okręg pierwszy obejmuje środek miasta i 
jego część wschodnią. Tu się mieszczą ulice i 
gmachy, znane nawet tym, którzy rzadkimi by
wają u nas gośćmi. Okręg pierwszy to ratusz, 
to teatr, to kadedra ormiańska, to namiestnictwo 
pałac arcybiskupa łacińskiego, seminaryum łaciń 
skie, pałac Dzieduszyokich, strzelnica. Tu mieści 
się znaczna część starego i najstarszego Lwowa, 
tu o wyborze posła rozstrzygają głosy starego, 
osiadłego mieszczaństwa. Dotąd uchodziła tu za 
bardzo silną kandydatura p. Ciuchcińskiego, dru
giego wiceprezydenta miasta. Śmierć burmistrza 
może atoli skłonić p. Ciuchcińskiego do ubiega
nia się o pierwsze dostojeńsl wo w mieście, a w 
takim razie opróżniłoby się miejsce dla innych 
kandydatów do rady państwa i jak powiadają, 
stanąłby tu p. Głąbiński.

Okręg drugi jest może ze wszystkich części 
miasta najlepiej znany prżyjezdn ym. W  granicach 
tego Okręgu mieści się katedra łacińska, Towa
rzystwo Kredytowe Ziemskie, Ka3a oszczędności, 
Bank krajowy, Sejm, kościół św, Jara, politech
nika. Ogród Jezuicki stanowi środek okręgu. 
Kandydują tu dr. Stesłowicz (nar. dem.), dyr. 
Lityński (demokr.), dyr. Solecki ( l a l ) ,  Starzewski 
(katol.).

'^JOkręg trzeci składa się z zaułków żydow
skich, położonych na północ od śródmieścia i 
przeznaczony jest dla żydów. Kandyduje tu p. 
Horowitz, przeciw któremu stają atoli do walki 
p. Diamand, socjalista i rabin Braude, syonista. 
Partya katolicko-narodowa ogłosiła w tym okrę
gu kandydaturę robotnika Jagiełły.

Okręg czwarty, to nasz poczciwy Łyczaków, 
dzielnica wyjątkowa w całej Polsce, zamieszkana 
prawie wyłącznie przez chrześcijan. Tu mamy 
wielkie gmachy szpitalne i zakłady naukowe wy
działu lekarskiego. Tu się mieści szkoła wetery- 
aaryi, ->ąd apelacyjny, trybunał karny, bank hi
poteczny i kasyno miejskie. Stąjc tu dr. Giąbiń- 
ski, a ze strony katol. naród. ks. Wesoliński, nad
to wł. kawiarni Janowicz i soc. Górecki.

Okręg piąty, to dzielnice uniwersytecka. 
Sięga ona południowych krańców miasta i obej
muje Park stryjski, a północną swą granicą o- 
garnia hotele: Europejski i George a. Zgłosili swe 
kandydatury dyr. gira. Tomaszewski (nar d.), 
radca wyda. kraj. Ig, Szyszyłowicz (katol.), adw. 
dr. Obmiński i soo. murarz Lisiewicz.

Okręg szósty obejmuje pagórki w zachodniej 
części Lwowa. Na obszarze tego okręgu leży bi
blioteka Ossolińskich, wzgórze cytadeli i cała, tak 
młoda jeszcze, a dziś już tak zabudowana i lu
dna Kastelówka, miasto w ogrodach, wille i 
dworki, zbiorowisko wszelkich stylów w kombi
nacjach, którym potomni dziwić się będą. Tu na
rodowa demokracja stawia p. Buzka, profesora 
statystyki: na własną1 rękę kandyduje b. prof 
polit. p. Jftgermann, kandydatem katolicko-naro
dowym jest profesor Józef Kallenbach. Mówią 
także o kandydaturze dr. G. Małachowskiego, o 
ile nie będzie wolny okręg IV a imieniem socja 
listów staje Hauser.

Okręg siódmy okala miasto wielkim pół
księżycem od strony półnoono-zachodniej, północ
nej i wschodniej. Zamieszkuje go ludność robo
tnicza. Zaczyna się on na krańcach Kastelówki, 
obejmuje odleglejszą część przedmieścia gróde
ckiego i nowe dzielnice poza domem inwalidów i 
dworcem na Podzamczu, przesuwa się poza Wy
sokim Zamkiem, zabiera urwiska Kaiserwaldu, 
domki koło rogatki łyczakowskiej, cały cmentarz, 
a wreszoie cichą o tej porze roku Pohulankę z 
jej stuletnimi bukami. Jest to jak gdyby cienka 
obręcz, ściskająca miasto z trzech stron. S ocja 
liści uważają okręg siódmy za swą niewątpliwą 
dziedzinę. Nie byle jakiego też stawiają iam kan 
dydata. O palmę zwycięstwa sięga w tym okręgu 
p. Hudec. Nim jej dosięgnie, musi zwalczyć p. 
Marescha, narodowego demokratę i p. Wiktora 
Jakóbczyńskiego, kandydata katolicko-narodowe
go, seniora towarzystwa „Skała*.

Doniesienia i  kraju.
Sambor. Na okręg miejski nr. 63 Sambor- 

Gródek zgłoszoną została kandydatura ministra 
dla Galicji, b. prezesa Kota polskiego Wojciecha 
hr. D z i e d u s z y c k i e g o .

Rzeszów. Narodowy demokrata, wicebur
mistrz dr. Krogulski cofnął swoją kandydaturę 
na okręg miejski. Pojawiła się kaudydatura dr. 
Leona Bilińskiego, gubernatora Banku austro- 
węgierskiego, silnie popierana przez liczne sfery 
tutejsze.

Żółkiew . Kandydat Rady Narodowej na 
30 okręg miejski Żółkiew, Rawa, Bełz, Sokal itd. 
dr. Stanisław Starzyński, stawał w dalszym cią
gu przed wyborcami d. 17 bm, w Rawie a d 
18 bm. w Żółkwi. Zebrania przedwyborcze były 
bardzo liczne. Po obszernych przemówieniach 
kandydata, po odpowiedziach ua licznie stawiane 
interpelacje i po dyskusji wyczerpującej uchwa 
liii jednogłośnie tak wyborcy miasta Rawy ru 
skiej, jak i wyborey miasta Żółkwi przyjąć kan 
dydaturę prof. Starzyńskiego na posła do rady 
państwa z tegoż okręgu.

Tarnopol. Spełniając wolę wyborców poi 
skich miasta Tarnopola, wyrażoną na zgroma 
dzeniu 7 bm., komitet wyborczy miejski zwraca się 
niniejszem z wezwaniem do ehoącycb ubiegać się 
o ten mandat, aby swe kandydatury zgłaszali na 
ręce posła na sejm Emila Michałowskiego, jako 
przewodniczącego polskiego komitetu wyborczego 
do dnia 30 bm. Kandydat winien jawić się oso
biście na powszechnem zgromadzeniu wyborców, 
jakie odbędzie się dnia 12 maja w Tarnopolu i 
przedstawić program oraz wytyczne zasady, któ
rych zamierza się trzymać w razie wyboru na 
posła. Ty Izo kandydaci, uznający bezwzględnie 
solidarność poselskiego Koła polskiego w W ie
dniu i zobowiązujący się doń wstąpić oraz wy
trwać przez cały ciąg piastowania mandatu, mo
gą reflektować na ewentualne uwzględnienie ich 
zgłoszeń. Bezpośrednio po wygłoszeniu mowy 
programowej poweźmie komitet ostateczną de
cyzję co do osoby kandydata, którego wypadnie 
mu polecić wyborcom tutejszego okręgu. Emil 
Michałowski przewodniczący komitetu.

Brzozów. W  okręgu wiejskim ar. 52 Brzo- 
zów-Tyczyn odbyło się zgromadzenie wyborców 
pod przewodnictwem marszałka p. Mieczysława 
Uroańskiego, który zagaił zebranie pięknem po- 
aczającem przemówieniem. Następnie wygłosili 
mowy kandydackie sędzia dr. Stan. Biały (nar. 
dem.), dyrektor kasy i wł. dóbr Edm. Rylski 
(centrum), włościanin Marcin Brzęk i kandydat 
na zastępcę p. St. Mariń, burmistrr Brzozowa. 
Uchwalono kandydaturę dr. St. Białego i na za
stępcę p. Marinia.

Gorlice. Termin do zgłaszania kandydatur 
na posła do rady państwa z okręgu miejskiego 
nr. 24 Jasło, Gorlice, Grybów Biecz, Strzyżów, 
Frysztak, Pilzno. Dębica, przedłuża się do 30 
kwietnia br.

Mielec. Komitet Rady narodowej powiatu 
mieleckiego wzywa wszystkich, chcących ubiegać 
się o mandat r okręgu wiejskiego nr. 44 (Dą
browa, Żabno, Radomyśl wielki, Mielec), którzy 
kandydują pod hasłem bezwzględnej solidarności 
Koła polskiego i programu Rady narodowej, aby 
przybyć zechcieli na zebranie tego komitetu, 
które się odbędzie dnia 22 kwietnia b. r. o go
dzinie 10 r. w Mielcu w sali rady powiatowej 
Przewodniczący komitetu: Sękowski.

We ś.-odę 24 kwietnia Jerzego M. — Gr. kat. 
Aatjpy Mocz. — KaL słów. Jerzy św.

Wschód słońce 5'0b, zachód 6*04.

K r o n i k a .
Lwów, dnia 130 kwietnia 1007. 

K a len ń a n jrk .
W  niedzielę 21 kwietnia Anzelma Biek. — gr. 

kat. Iridiona Ap. — Kai. słow. Drogo miła.
Wschód słońca 510, zachód 6'49.
W  poniedziałek 22 kwietnia Satera i  Kaj. — 

Gr. kat. Jewpgyohia — Kai. słow. Gody sława.
Wschód słońca 5-08, zaehód 6*51.
We wtorek 23 kwietnia Wojcieoha Bisk. — 

gr. kat. Terentya — Kai. słow. Wojcieoha św.
Wschód słońca 5'07, zachód 6'59.

— IsU opoH ta ks. Szeptycki powrócił de 
Lwowa z Rzymu, gdzie bawił przez czas dłaższy w
sprawach cerkiewnych.

— Zapiski osobiste. Radca dwora p. Antoni 
Jaegermaan powrócił z dwumiesięcznego nrlopu w 
dobrem zdrowia i objął ponownie kierownictwo Dy
rekcji gal. funduszu propinacyjnego.

— Dyrekeya poezt przeniosła oftoyała J. Fe- 
oiaka z Żółkwi i asystentów J. Sawickiego z Brze- 
żan i J. Tarnawskiego z Bnozaoza, wszystkioh do 
Lwowa.

— Za świata wojskowego. „Czas* poówięoa 
bardzo serdeezne pożegnanie komeudantewi korpusu 
krakowskiego, jen. Horsstzky’emu, który obeonie 
przeszedł w stan spoczynku, zaznaczając, że znał oa 
dokładnie żołnierza-Polaka, służył bowiem w swoim 
ozasie w 80 pułku strzeloów, rekrutującym się głó
wnie z Polaków, mówił po polsku, a nawet, gdy o- 
zdabiał orderem żelaznej korony komendanta 20 pał
ko, wypowiedział dłnżazą przemowę w języku poi- 
ekim. Państwo Horsetzcy przyjmowali u siebie ka
żdej soboty nietylko świat wojskowy, ale także wiele 
osób cywilnych i zawsze żywe i dobre a Utai koła
mi utrzymywali stosunki a pani Horsetzka brała u- 
4ział w komitetach, mających na oku cele dobro
czynne.

Następoą na stanowisku komenderującego w
Krakowie i komendanta korpusu, który w dniach 
najbliższych obejmie to stanowisko, samianewany zo
stał marszałek parny Mauryoy Steinsberg. Zaaay oa 
dobrze w Krakowie, tam bowiem się urodził i tam 
do szkół uczęszczał. Z miastem wiążą go zatem ży
we łąozniki. Szczeble wojskowe przechodził szybko i 
odznaczył się jako szef sztabu jeaeraluego przy ko
mendzie korpesu w Józefowie. W Krakowie pełnił 
niedawno obowiązki komandanta 23 brygady, obej
mującej pnłki 13 i 56. Stąd przeniesiony został do 
Koszyc, jako dywizyoner, potem do wielkiego Wa- 
radynu, wreszcie do Józefowa.

— Adwokaci radcami dworu w trybunale 
kasacyjnym. Z Wiednia donoszą: Poruszona przez 
wiedeńską izbę adwokacką myśl, ażeby radcami 
dworu w trybunale kasacyjnym mianowano nietylko 
wyłącznie urzędników sędziowskich, jak to się do
tychczas dzieje, lecz aby brano ich także z pośród 
adwokatów 1 profesorów uniwersytetu, zostanie już 
niebawem urzeczywistniona. Ministerstwo sprawiedli
wości zgodziło się jnż podobno na to, ażeby na r »- 
zie pięcia adwokatów zamianowano radcami dworu 
w najwyższym trybunale i zawezwało już prezydya 
wyższych sądów, ażeby wyraziły swoją opinię w tej 
mierze i ewentualnie wymieniły najodpowiedniej
szych kandydatów. Zamianowani byó mają tylko taoy 
adwokaci, którzy odznaczyli się swemi pracami na- 
ukowemi, którzy wykonują praktykę adwokacką 
mniej więoej tyle lat, ile potrzebuje służyć arzędnik 
sądowy, aby awausowaó na radcę dwom.

tLroniKi lwowika.
r  W ybór prezydenta m. Lwswa odbędzie 

_.x w czwartek 25 bm. na posiedzenia rady miej
skiej. Partyn mieszczańska zdecydowała się jnż po
stawić kandydaturę dotychczasowego drogiego wice
prezydenta, p. Stanisława Ciuchcińskiego. Dwa inno 
kluby w radzie miejskiej, klub centrum i klub le- 
wioy, nie wymieniły dotąd swoich kandydatów.

Stosunek iiozbowy klubów w radzie miejskiej 
przedstawia się następująco: Radnych jest obecnie
92, z tych 40 należy do partyi mieszczańskiej, 15 
do centrum, 15 do iewioy, a reszta nie należy do 
żadnego klubu wielu jednak z tych „bezpartyjnych* 
głosuje w sprawach ważniejszych zawsze z partyą 
mieszczańską i dlatego ta partya bezwzględnie de
cyduje.

-f- Kwiecień, wierny ewej tradycyi i nazwie 
„kwieoień plecień*, raczy nas raz pięknem, wiosenuem 
prawdziwie powietrzem, a wnet potem zimnem, sło
tą, śniegiem i błotem. Dzisiejszy dzień zwłaszcza 
jest typowym pod tym względem. Chwilami przy- 
świeoa i przygrzewa z lekka słońce, ohmury znikają 
z horyzontu i mamy wrażenie, iż wiosna na prawdę 
zawitała do nas — w parę minut jedaak miła wra
żenie ulata, ohmury wraoają, a z niemi śuieg mokry 

błoto wstrętne. I tak bez końca.
■>- Sędziowie przysięgi!. Dnia 13 maja roz- 

poozyna się III zwyosajna kadenoya przysięgłych. 
Wylosowani do niej zostali jako sędziowie główni 
pp.: J. A. Barszozyński wł. realn., L. Brąglewioz
sekr. biura melior. wydz. kraj., A. Burozak refer. 
hip. bnnku kr., M. Czernik in*. wydz. kraj., Karol 
Dołiycki wł. realn., J. Dworski wł. realn., K. Fl- 
bioh dyrektor tow. mag. dla prod. naftowych, Herm. 
Fleisoher restaurator kol. z Brzucho wie, E, Haus- 
wald urzędn. banku hip., S. L. Hirsohprung kupiec,
J. Hnńkowski szewc, E . Jaremkiewicz urzędn. tow. 
„Dnistr*, dr. J. Jordan kand. uotaryaluy, *J. Jnsz- 
kiewicz wł. reain., W. Kisielewski rześnik, Z. Kry- 
kiewioz cieśla, A. Kunicki budowniczy, S. Kuszczak 
kupiso, S. Kwiatkowski majster murarski, J. Ma
kowski asyat. banku krą]., S. Medeoki szewc, W. 
Narajewiki ref. hip. banku krąj., W. Pasieczny wł. 
realn., A. Plntel rzeżnik, W . Pizar ref. banku h ip, 
W. Podhodoreoki budowniczy, dr. Samuei Pohl a- 
ćwokat, Z. Poznański dyr. banka paro., di. E. Si- 
łański adwokat, J. Stark stolarz, dr. J. Steinberger 
adwokat, L. Stoliński wł. realn., F. Syrowy urzędn, 
banka „Slaria*, M. Szydłowski knpiec, F. Tnbaozyn- 
ski piekarz, K. Zerygiewioz budowniczy.

Jako zastępoy sędziów głównyoh pp.; J. B i
cze: wł. realn., dr. C. 0. Fleoker adwokat, Romen 
Krzyżanowski inżyn. wydz. kr., I. Spenadei wł. 
reala., H. Spreoher wł. realn,, dr. J. L. Stahl kan i. 
adw., L. Szorepański asyst. Kasy wydz. krajoweg), 
Ludwik Winlarz kupieo, Mieczysław Ziembicki in
żynier.

+  Stow. „Pracy kńblet*, odbyło wczoraj 
walne zgromadzenie. Tow. ntrzymuje w swym lok -iu 
szkołę białego szycia i hafoiarnię. W ubiegłym roku 
kształciło się tam zawodowo 54 uczenie. Obok wy
kształcenia zawodowego nczenioe pobierają nanrę 
przedmiotów szkolnych w szkole powtarzającej, ktirą 
kieruje p. Wincenta Longohamps. W ciągu roku 
wykonano ogółem 3.958 sztuk białej bielizny, w tej 
liotbie 14 wypraw. W domu opieki, który otrzymuje 
Tow. korzystało ze schronienia 80 panien. Przyohody 
wynosiły w tym roku 17.085 k., rozchody 14.951 k. 
Pozostało w kaBie na 1907 rok 2.951 koron 
Do rady zawiadowczej wybrano panie: Zofię Beul-
tównę, Janinę Lisowską, i Maryę Właszynową.

-ł- N owy w ó l kolei elektryeinej, opatrzouy 
nr. 36, pochodzący z fabryki w Saaokn, pojawił 
się dziś na toraob przestrzeni kawiarnia wiedeńska- 
psrk stryjski. Nowy ten wóz przedstawią się bardzo 
szykownie. Wielkość jego odpowiada wielkości innych 
wozów z fabryki sanockiej, a różni się od tamtych 
o tyle, iż obie klasy są równej objętości i pomieścić 
mogą tę samą .lośó podróżnyoh.

-i- Epilog m iłosnej awantary. Przed parn 
tygodniami głośną była w oałym Lwowie wielka

August £5w i Ska L W Ó H ę

ul. Kołłątaja 6,
projektuje i wykonuje : Wodociągi, ogrzewanie centralne, 
oświetlenie gazowe i elektryczne, łazienki, klozety, tele

fony itp. — S M i t o r y i y  b e a p ln t o i e .
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awantura w hotelu warszawskim, której bohaterami 
byli pp. W., dzierżawna dóbr z okolicy Lwowa i 
aktorka teatru ludowego pauua R., a współdziała
jącymi ekonom paua W. oraz przyjaciel panny S. 
aktor p. P. Mianowicie —  głosiły wówczas ouie..niki 
niektóre — między p. W. a panną fi. istniał od 
pewnego czasu atosnnek miłosny. Po pewnym czasie 
dowiedziała się panna fi.f ił jej ukochany jest czło
wiekiem ioaatyza, a tym, który ją o tej smutnej 
prawdzie poinformował, był p. P. Stąd przyszło do 
eałej tragedyi. P. W., dostawszy w swych dalszych 
zabiagaoh o względy panny fi. odkoaza, miał po
dobno wpaść z swym ekonomem do hotelu warszaw
skiego, gdzie panna fi. mieszkała, i podczas gdy 
ekonom „obrabiał" pannę fi. i to tak skutecznie, ił 
■usiano wzywać pomocy lekarskiej, on sam znalazł 
p. P. w pokoju do śniadań i w czasie sprzeczki miał 
go ugodzić szklanką od piwa w głowę. Epilog tej 
miłosnej awantury m egraj  dzid w sądzie pow 
S. m  przed sędzią p. Drzymalikiem. Na rozprawie 
tej odpowiadał p. W. za lekkie uszkodzenie ciała 
ekonom N. zaś, który był oskarżony o to samo, nie 
stanął na termin. W toku rozprawy okazało się ie 
pierwotne doniesienia o tem zajściu przedstawiały 
sprawę całą zbyt jaskrawo. To teł tędzia po wyłą
czeniu sprawy nieobecnego ekonoma, zasądził p, W. 
na karę grzywny 10 kor. za to, ił nieostrożnie ob- 
ebodził się ze szklanką od piwa. Sprawa zaś, która 
stanowiła podkład awantury, została załatwioną mię
dzy p. W. a panną fi., p0 za sądem ugodowo.

-r Cygan niewinny. Cygan Griszin, członek 
bandy cygańskiej, produkującej się w „Orfeum-, a- 
resztowany wczoraj pod zarzutem usiłowanego po ■ 
rwania dziecka żydowskiego, okazał się zupełnie nie
winnym. Griszin ma dwoje dzieci własnych, które 
zalidwie może wyżywić i łydzi z ulicy Cebulnej bez 
powoda narobili wczoraj alarmu. Gdy Griszina od
prowadzono do więzienia przy ul. Batorego, zaraz 
zeszli się wszyscy cygani wraz z łonami i dziećmi 
z jego bandy i obiegli budynek sądowy. Był między 
nimi i staiszy synek Griszina, który do każdego 
wyoiągał czarną swą rączkę Cyganki zaś objawiały 
skłonność wróżenia, nie umiały jednak wywróżyć, 
jaki los spotka Griszina. Cyganie wysłali z pośród 
siebie deputaoyę do prokuratora. Ponieważ nie było 
ani oienia dowodu jakiohń ałyoh zamiarów u Griszi- 
na, proknrator kazał g0 aarfcJI wypaćoić. Cygani 
powitali go okrzykami Spa,y a dzieoiak na
widok ojca, jak piłka podskoczył i objęł ma tzyję 
drobniutkiemi rączkami.

-f- „Dlifcnl dla dalecJ". Przypominamy, że 
jutro popołudnia odbędzie 8ię na doohói kolonii ry
manowskiej zabawa daiedęoa w sali Sokoła, Zabawy 
te, aranżowane przez inżyniera Barańskiego, mają 
jnł ustaloną opinię nie podobna więc wątpić, że 
i jutro obszerna sala Sokola wypełni się po brzegi 
■mebiotliwą gromadką. Program , złożony z kilko 
komedyjek, oraz szlachetny C6j zabawy, starczy za
wszalką zachętę.

K r o n i k a  k r a j o w a .
Zmiana w lasnofcl. Ponikwa koła Brodów, 

własność śp. hr. Olgi Borkowskiej przeszła na wła
sność jej wnuczki p. Maryi z hr. Duniu-Borkow- 
skioh Adolfowej Bocheńskiej % Czuszowa w Król 
polakiem.

Reputacja K ryn iey  p0g przewodem naczel
nika gminy p. Dębińskiego i jego zastępcy Kmieto- 
wicza była w tych dniach u p. namiestnika hr Po
tockiego i marszałka hr. Badeniego. Pierwszemu
złośył p. Dębiński imieniem gminy krynickiej ży- 
oienia z powodu otrzymania zaszczytnego odznacze
nia, oraz prosił namiestnika, aby otaozał i nadal 
troskliwą opieką pierwszorzędne to zdrójowiske i mo
żnymi swym wpływem wyjednał u rządu iuwestyoye, 
tak koumozue dla rozwoju zakładu. Hr, Potocki 
przyjął deputaoyę nader życzliwie 1 zapewnił śe 
szczerze interesuje się Krynicą i łe jeet jnł posta
nowioną budowa nowych łazienek mineralnych i za
kładu hydropatyeznego. Następnie była deputacya 
u hr. Badeniego i członka wydziału krajowego p. 
Dąm beki ego w sprawie przyspieszenia budowy kolei 
z Muszyny de Krynicy. I  la łpotkano się z wielką 
iyozliwośoią i otrzymano zapewnienie, śebndowa kolei 
zostanie niebawem rozpoczętą, pierwsze te kroki 
p. Dębińskiego, jako nowego naezelaika gminy kry
nickiej, są wymownem świadectwem, śe wybór padł 
na ezłowieka, stanowisko swe seryo traktująsego 
energicznego, ruchliwego, który z pożytkiem dla 
gminy i zakłada praoować chce i potrafi.

Składnica pocztowa otwartą zostanie 1 ma
ja w Lmbatowej do urzędu pocztowego Iwonioz.

W W ojniczu sekretarz gminny Antoni Cno- 
rzępa zdefraudował w oiągu kilka lat około 5000 i 
onegdaj przed zapowiedziane® Mg0atrum zbiegł. 
Przychwycono go jednak w Krakowie.

Udaremniona ucieczka w ięiu l Piszą ze 
Stanisławowa: Nocy onegdajszej usiłowali więźniowie, 
odsiadujący karę, względnie areBzt śledczy w are- 
oztach sądowych na płaca Tryuitarskim.' stamtąd 
uniknąć, przez wybitą w ty® C0ja dziurę ponad 
piecem żelaznym. Przez otwór t0u dostaliby się byli 
łatwo na korytarz, stamtąd na ulioę. W celi tej 
zhmknlątyoh było 11 więźniów, j>omiędzy tymi kilku 
niebezpiecznych rzezimieszków, aa ozei., któryeh stał 
Bdrnund Waszyński, włamywacz % Królestwa pol
skiego, który w lutym b. r. usił0wał  razem z J-ma 
towarzyszami włamać się do tutejszego banku 
austryaoko-węgierskiego. Dozore^ pełniąoy służbę, 
usłyszawszy podejrzany szmer w 0rflj; obudził innych 
dozoroów, z którymi, podsunąwszy 8ię pod drzwi oe- 
li, nagle je otworzył. Zasiano więźniów przy robo- 
oie. Waszyński ukrył rumowisko * wybranej dziury 
w zwojem łóżka i ua niem się poiożył. Zarządca 
więzienia Fnebes zażądał pomocy pogotowia wojsko
wego, które, przybywszy, dopomogło dozorcom do 
skucia pięciu niebezpiecznych rzezimieszków.

Zr Skawiny donoszą o gtrasznsm nieszczę
ściu, spowodowanem szkarlatyną, w  domu dr. Szpit- 
tn umarła na szkarlatynę najpierw 3-letnia córeczka, 
potem dr. Szpitt, a 5-lstni synek i pani Szpittowa 
eą eięikc chorzy.

M r o n l k a  p o w a z e e ł m K .
5 Unia na Runi I Litwie, korespondent „Ha- 

łyczaaina* z ziemi Chełmskiej, podaje niektóre zaj- 
mująee ezozegóły o usiłewaniaoh wznowienia unii 
kościelnej w obrębie Królestwa polskiego i cesar
stwa. „Projekt wyłączenia Chełmszczyzny z Króle
stwa polskiego i utworzenia z niej osobnej gubernii 

pisze korespondent — pozostanie projektem, we
dług wszelkiego prawdopodobioństwa( przez czas dłu
gi jeszcze, a być może, odroczą go aa czas nieokre
ślony. Lecz kwestyą wskrzeszenia unii w byłej dye- 
ceayi chełmskiej zajmują się poważnie zarówno u 
św. Jura we Lwowie, jak i w Watykanie. Rzeez to 
znana, ie podróż reformowanego Bazylianina, ks. 
Łomnickiego, do Wilna i Petersburga, była w zwią
zku z tą sprawą, Ks. Łomnioki prowadził na ten 
temat pogadanki z miarodajnymi członkami św. Sy- 
aodu, w oeJu skłonienia do zwrotu monasterów ba- 
zyliańekioh w Chełmszczjśnie i w Wiluie. Reformo- 
W8ui Bazylianie z Galicyi zajęliby się zatem propa
gandą unii kościelnej w wyżej oznaczonyoh miejsco
wościach celem przeszkodzenia przechodzeniu na o- 
brządek łaciński byłej ludności unickiej i jej poloni- 
zaeyi.

„Pominie całej ponętuości tego projektu, w św. 
Synodzie odrzucono projekt ks. Łomnickiego, zasła

niając się tem, że unia stworzyłaby ponownie w 
Rosyi poważne niebezpieczeństwo dla kościoła pra
wosławnego. Pomimo tej odmowy, sprawa unii w 
ziemi chełmskiej i na Litwie bynajmniej nie zeszła 
z porządku dziennego. Na jej korzyść pracuje się 
dalej, usiłnjąc stworzyć grant odpowiedni w sferach 
rządowych i w społeczeństwie rosyjskie®. Nie ulega 
również wątpliwości, że ks. metropolita lwowski, hr. 
Andrzej Szeptycki, jeździł niedawno do fizymn, w 
celu prowadzenia w danej kwestyi układów z Sezo
nowym, rezydentem rosyjskim przy Watykanie, a 
kwestyę tę traktuje się bardzo poważnie. Wielką w 
tym względzie przeszkodą jest okoliczność, że osoby, 
które traktują w sprawie uuii i pragną zjednać 
dla niej stronników wśród ekeunitów, a więc obecnie 
wśród prawosławnych lub katolików rzymskich, nie 
dąją gwarancyi lojalności politycznej? Maisi Bazy
lianie mogliby, pod pozorem szerzenia unii, prowa
dzić propagandę katolicką wśród ludności prawosław
nej i szerzyć separatyzm narodowo-ukraiński".

§ Próba aachwałego rabnaku. Z Genuy do
noszą, że pewien ałoay mężczyzna usiłował obrabo
wać buohhaltera jednego z genueńskich domów ban
kowych. Wiedząc mianowicie, iż bnohhalter ma przy 
sobie 6000 lirów, młoay ów człowiek zwabił go do 
swego pokojn hotelowego i usiłował rau wydrzeć te 
pieniądze, przyłożywszy do piersi jego rewolwer. 
Buchhalter zdołał się obronić i krzykiem zwołać 
służbą hotelową, na widok której bandyta usiłował 
uciec, co mu się jednak nie udało. Wedle jednych 
wiadomośoi, nadeszłyoh z Genuy do Wiednia, rabuś 
nazywa się Linemann i pochodzi z Frankfurta, we
dle zaś innych jest on Polakiem a nazywa się Ka
zimierz Galnsiński.

Nie jest wykluczonem, iż ta ostatnia wiado
mość jest prawdziwą, nazwisko bowiem wymienione 
znane jest n nas z nienajlepszej strony. Kazimierz 
flalusińaki, liczący około 27 lat życia, pochodzi ze 
Stanisławowa; jest synem zmarłego przed około 10 
laty, znanego i cenionego tam lekarza. Uczęszczał 
do gimnazyum stanisławowskiego i należał do u- 
czniów bardzo intoligeutnyoh. Egzamin dojrzałości 
złożył we Lwowie, dokąd się przeniósł z matką pi 
śmierci ojca. Wstąpił następnie na wydział prawni
czy uniwersytetu lwowskiego i po odbyciu jedaoro- 
oznej służby wojskowej przy artyleryi, został przy
jęty do Gentr. Związka przemysłowego w charakte
rze sekretarza. Zyskawszy sobie dzięki zdolnościom 
i sprytowi zaufanie dyrekcyi, został kierownikiem 
ekspszytury Związku w Krakowie, należał też do zz- 
rządu wystawy przemysłu krajowego w Zakopanem; 
tam wraz z śp. Eugeniuszem Włodkiem dopuścił sic 
jakichś nieprawidłowości, o czem swego czasu do
nosiły pisma krajowe. Następnie bawił przez pewien 
ezas we Lwowie. Tu usiłował popełnić oszustwo na 
szkodę awej matki i uciekł z jakąś młodą kobietą, 
aa skutek zaś zawiadomienia poueyi został w Prze- 
myśln aresztowany. Sprawa ta nie miała dalszych 
następstw. Galnsiński przeniósł się do Krakowa i 
tam znalazł zajęoie w faDryce Peterseima. Znikną
wszy stamtąd, wypłynął obecnie w Genui, jako bo
hater bandyckiego napadu.

$ Aresztowanie defraudanta. Praski „Hbs 
Narodu" donosi, iż na rekwizycję austro-węgierskie- 
go konsula, aresztowano w Rzymie niejakiego Knie
ja z Pragi, który jako kasyer filii czeskiego banku 
w Młodym Bolesławiu zdefraudował w roku zestłym 
860.000 korou i uciekł do Egiptu i Włoch połu
dniowych.

§ Uwiedzenie trzynastoletniego dziew czę
cia. W Wiednia odbyła się onegdaj rozprawa karna, 
rzueająca ponure światło na stosunki w najniższych 
warstwach wielkomiejskich. Pomocnik piekarski 
SchrOok mieszkał „kątem" u ubogiej wdowy, ma- 
jąoej trzynastoletnią córkę, Sehrflck nawiązał z dziew
czyną stosunki niedozwolone, które miały następstwa. 
Dziewczyna, sama jeszeze dziecko, dała życie dzie- 
cięoiu. Pooiągnięty do sądowej odpowiedzialności pod 
zarzutem uwiedzenia nieletniej, tłómaczył się Sehróck, 
że ją lubi i ie ożeni się z nią, gdy ona skończy 
lat 14. Dziewczyna, słuchana jako świadek, cytaun, 
czy wiedziała, iż popełnia czyn zdrożny, odpowie 
działa, że cic w tem złego nie widziała. Pytana 
następnie, ozy zgodzi się wyjść zu mąż za Schrócka, 
gdy sama skończy lat 14, odpowiedziała, że chętnie, 
bo go lubi. Sędziowie przysięgli — uwolnili 
SohrSoka,

| Frezydenten  faadacyl Nobla mianowany
został kanclerz uniwersytetu w Sztokholmie i były 
minister spraw zagranicznych, Waohmeister.

§ Ofiara automobilu. Z Weimaru telegrafują: 
Właściciel dóbr Brauos swoim automobilem przyje
chał znanego malarza profesora Schultzego, który 
zginął na miejsca.

tsoąertaar lwowskiego testra mlojokie ^ ».
W niedzielę popołudniu „Kopciuszek11, wieczór 

„Wesół* wdówka".
W poniedziałek „Dama od Maksyma".
We wtorek „Wesoła, wdówka".
We środę po raz 1-szy „Wielbiciel muzyki" ko- 

medya w 1 akcie Croniera, „Siłaoz" w 1 akcio Maryi 
Płażkowej i „królewicz Jaszczur" baśń muzyczna w 
8 odsłonach Bolesława Raczyńskiego

W czwartek „Wesoła wdówka".
W piątek ..Wislbioisl muzyki", „Siłaoz" i „Kró- 

lewioz Jaszozur".
P. Hericla Darolee, śpiewaczka opery La Scala 

w Medyolanie wystąpi we Lwowie w sobotę 27 bm. 
w „Tosce" i w poniadziatek 29 bm. w „Traviacie".

B ep ertn ar teatru  li r  nkow skieico
W niedzielę popołudniu „Sherlook Holmes", 

wieczór „Edukaoya Bronki" .
W poniedziałek „Pan Jowialski" Fredry.
We wtorek „Dun Carlos" Schillera.
W środę „Edukaoya Bronki" Krywoszews kiego.

2  całego świata.
Wiedeń. Podczas dzisiejszego bumlu aka 

demików na uniwersytecie przyszło do starcia 
pomiędzy niemieckimi akademikami narodowcami 
a katolickimi. Podczas bójki runęła część barye- 
ry. Wkroczyła polieya i wnet przywróciła spokój.

Cleizyn. W głównym szybie w Orłowej i 
w nowym szybie w Łazach, a także w szybie 
^Albrecht" w Piotrowicach robotnicy zaprzestali 
pracy, później jednak powrócili do roboty.

Praga. W  Pilznie zmarł dziś rano b. poseł 
do rady państwa dr. Emanuel Dyk, przeżywszy 
65 lat.

Budapeszt. W stanie zdrowia Koszuta za
szło takie polepszenie, że wczoraj już wziął 
udział w posiedzeniu komisyi ekonomicznej.

Zagrzeb. Koło miejscowości Han Marica 
linia kolei państwowej bośniackiej została zalana. 
Dziś wstrzymano ruch między Sarajewem a 
Bosnisch-Brod,

Wrocław. Zarząd zjednoczonycn przędzalni 
zapowiedział z dniem 4 maja lokaut wszystkich 
robotników, jeżeli strajkujący w jednej przędzal
ni, 150 robotnicy, do pracy nie wrócą. W takim 
razie 10000 robotników zostałoby bez pracy.

Talon. Strajk piekarzy ukończony. Więk
szość wróciła do pracy, nie uzyskawszy podnie
sionych żądań.

Barcol-na. Na powóz, w którym jechali 
przywódca repunlikanów, profesor uniwersytetu 
Salmeron, oraz Combo dano kilka strzałów re
wolwerowych. Combo jest ranny. Polieya poszu
kuje anarchistów.

Manila- Z rozmaitych stren Filipin donoszą 
o trzęsieniach ziemi i olbrzymich szkodach.

2 5
— Rozprawa przeciw b. dyrektorowi-kontro- 

lorowi Towarzystwa pożyozkowsgo w Niepołomicach, 
Pieczonce, zakończyła się wyrokiem uwalniającym.

—■ Krakowski urząd, budowniczy poczyna robić 
kor.kureuoyę lwowskiemu Przy ni. Dietlowssiej 1. 
48, rozwaliła się wczoraj wieczorem część skrzydła 
domu, należącego do niejakiego Freiwaldaur Ofiar 
w ludziach nie było. Interweniowała straż pożarna. 
Wydano nakaz zburzenia pozostałej części skrzydła. 
Zaś przy odbudowie zpalonej kamienicy Drobnerów, 
zawaliło się wczoraj rnsztowanie, przyozem spadło 6 
robotników, dwóch z nich odniosło ciężkie skalecze
nia, czterech lżejsze.

Strajk studentów m edycyny.
Komisya strajkowa młodzieży uniwersyteckiej

rozesłała do słuchaczy medycyny zawiadomienie, że 
z dniem 19 b u. lozpoeayna się na krakowskim uni
wersytecie obowiązkowy dla wszystkich słuchaczy 
strajk pierwszego i drugiego roku medycyny. Posta
nowienie takie zapadło na wiecu medyków, który 
się odbył w obecności dalagata senatu, dziekana i 
wielu profesorów. Referenci wiecowi przedstawili, że 
w zimowem półrocza słucnacze medycyny nie mogli 
korzystać z laboratoryum chemicznego s powodu 
braku miejsoa, obecnie zaś w półroczu letniem tylko 
nieznaczna część ma możność nozę3zozania do labo- 
ratoryum. Podobne przepełnienie panuje w labora- 
torynm histologicznem. Ponieważ we wszystkich 
naukach doświadczalnych praca laboratoryjna jest 
nieodzownie potrzebną de należytego poznania przed
miotu, więc stndyowanie chemii i histolegii, bez za
jęć praktycznych, jest w zupełności bezcelowem. Upo
śledzenie tak ważnych przedmiotów tamuje prawi
dłowy bieg studyów na wydziale lekarskim i unie
możliwia słuchaczom przystąpienie do egzaminów 
ściślejszych. Z tych wszystkich powodów referenci 

1 postawili wniosek, aby wstrzymać się od uczę
szczania na wszystkie wykłady i do laboratoryów aż 
do chwili umożliwienia wszystkim słuchaczom korzy
stania z laboratoryów chemicznego i histologicznego. 
W  dysktisyi przemawiał także prof. Maziarski, który 
zaznaczył, ie przedstawił ministerstwu w odpowie
dnie® podaniu opłakany s’an pracowni histologi
cznej i zażądał ua razie dotaoyi 1000 k. na usta
nowienie jednego asystenta przynajmniej na trzy 
miesicie, a dalej 8000 k. na urządzenie zakładu 
histologicznego. Także inni profesorowie przedstawili 
w podaniu potrzeby swych katedr, tymczasem poda
nie, wysłane na ręoe namiestnictwa, przeleżało się 
miesiąc i dopiero na osobistą interwencją dziekana, 
prof. Koetaneckiego, wysłane zostało przed dwoma 
dniami do ministerstwa. Ostatecznie studenci n- 
chwałili powyższy strajk, a zarazem zwrócili się do 
profesorów wydziałn lekarskiego z prośbą, aby żą
dania młodzieży poparli i wnieśli do ministerstw a 
powtórny obszerny memoryeł w sprawie potrzeb wy
działu lekarskiego.

— Poznańska izba karna skazała redaktora 
„Kuryera Poznańskiego* za rzekomą obrazę 
rządu na 490 marek grzywny.

— Przed sądem ławniczym w Poznaniu 
odbył się proces przeciw cieśli Janowi Króli
kowi, który odebrał mandat karny z policyi na 
5 marek za to, że córki jego uczęszczały wpraw
dzie na naukę religii, lecz nie odpowiadały na 
niemieckie pytania religii, były zatem „duchowo 
nieobecne". Królik nie zapłacił kary, lecz odwo
łał się do sądu. Prokurator wniósł odrzucenie 
apelacyi. Sąd przychylił się do tego wniosku, 
uzasadniając swe stanowisko w sposób następu
jący : „Wzbranianie odpowiedzi na lekcy i religii 
w języku niemieckim i nie odmawianie niemie
ckiego pacierza równa się żmudzie szkolnej i 
jako takie powinne być karana. Nie wystarcza, 
ie dziecko jest w szkole osohiście obecne, lecz 
żądać należy, aby także duchowe robiło postępy. 
Królik zakazem swoim uniemożliwił dzieciom 
duchowy udział w lekcyi religii, dopuścił się 
przez to zakłócenia bezpieczeństwa i porządku 
publicznego. Nieobecność duchowa uważana być 
musi za nieobecność osobistą i jako taka ukarana".

— W sprawie zamordowania dr. Drzewieckiego 
aresztowano właściciela majątkn Regnły p, J. i jego 
ogrodnika Piątkowskiego.

— Jak obniżoną została w Warszawie i w 
Królestwie wartość nieruchomości tak miejskich jak 
wiejskich, świadczy fakt, że wozoraj sprzedano na 
lioytacyi słynny hotel „Saroy" za 165.000 rubli, 
podczas gdy suma samych dłngów hipotecznych cię
żących na nim, wynosiła 4(6.418 rubli, czyli że 
wartość tej uiernchomości spadła w ciąga ostatnich 
dwóch lat o 291.000 niżej oszacowania kredytowego 
hipotecznego. Dobra Radymin zaś, własność bankiera 
Rawicza, obciążoną dłngiem hipotecznym w kwocie 
393.423 rubli, sprzedano za 201.035 rubli.

— W Łodzi puszczoną została wczoraj w ruch 
pierwsza fabryka, mianowicie przędzalnia i tkalnia 
Kamla Steinerta.

— Ulicami Łodzi przeciągają patrole. Miesz
kańcom przedmieścia Widzewo zakazano po godz. 7 
wieczorem wychodzić na ulicę.

—  W  fabryoe Szulca w Łodzi odbyła się 
narada przedstawicieli robotników z wszystkich fa
bryk, przybyli robotnicy tak z demokracji narodowej, 
jak socjalnej demokraoyi, P. P. 8 . i Bunda. Zebrani 
potępili mordy bratobójcze, stwierdzając, że nie mają 
one uic wspólnego z działalnością stronnictw. Uchwa
lono, aby wszyscy robotnicy śledzili agentów, starali 
się ich zdemaskować, a po ujęcia oddawali pod sąd 
partyjny.

nycb. Sala ta jest bardzo wysoka a z jej pięciu o- 
kieu rozlega się prześliosny widok na całą Pragę. 
Ozdobiona jest sztnkateryami białemi i złotemi ara
beskami. Ze stropn zwieszają się trzy weaeekie ży- 
rondole. Portyery są z czerwonego adamaszku a 
również na czwwone są kryte krzesła z białego la
kierowanego arzewa. Stół nakryty był na 47 osób. 
W  środku stołu ustawiono pizepyszną wazę bron
iową w stylu starofranonskim, napełnioną kwiatami. 
Girlandy % czerwonych róż i zieleni łączyły tę wazę 
z innemi czterema mniejzzsmi i biegły przez oały 
stół. W  świetle elektryoznem błyszczało szkło kry
ształowe, miśnieńska porcelana i srebro, użyte do 
zastawy stołu. Cesars siedaiał w pośrodkr, mając 
po prawej ręoe arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, 
po lewej arcyksięcia Karola Franciszka Józefa (naj
starszego syna śp] aro. Ottona). Menu było następu
jące : Potage Rachel, Petites Timbales a la Talley
rand, Filets de Soles a 1’Amiral, Piece de boeuf et 
Filet de rean. Cassolettes de Yolaille a la Piemon- 
taise, Sohampagne Cnp, Faisans rdtis, Selade, Gom- 
pote, Aspeiges en branehes, Creme a PEspagnole, 
Fromage, Glaces anx framboises et au ehocolat, De- 
eert. Objaa trwał trzy kwadranse, poczem cesars 
przeszedł do sąsiedniej sali i trzymał tam godzinne 
cercie.

Telegramy i telefonematy
z dnia 20 kwietnia 1907. 

Prognoza pogody.
Wiedeń. Prognoza centralnego zakładi mete

orologicznego w Wiedniu na dzień 81 kwietnia :
W  Galicyi wschodniej: Gęste chmury’ miej

scami słonecznie, wiatr, chłodno, zmiennie, powoli 
stan pogody polepsza się.

W  Galioyi zaohodniej: Pochmnrno, wiele słoi- 
oa, mierne wiatry, temperatura podnosi się; pogoda 
stopniowe poprawia się.

Sprawy austro-węgierskie.
Budapeszt. W  ekonomicznej komisyi s^jmu 

węgiers., podczas dyskusyi nad autonomiczną 
taryfą celną, oświadczył Koszat, że rokowania 
z rządem aastryackim doprowadziły w  wielu 
punktach do zbliżenia i dowiodły, iż rząd au- 
soryack woale nie ma zamiaru przewlekan a 
rokowań, przeciwnie, że raczę; istnieje zamiar 
przeprowadzenia ugody, a prawdopodobieństwo 
ugody jest obecnie większe, aniżeli podczas 
ostatnich obrad komisyi. Jeżeli rząd, mimo iż 
nadzieje porozumień są większe, czyni to, to 

! dlatego, ponieważ pod każdym względem autono
miczna taryfa celna musi stać się ustawą zaró
wno na wypadek dojścia ugody do skutku, jak 
i rozbicia się ugody. Faktyczne pobieranie ceł 
i urządzenie gramie ealnycL nie może nastąpić 
przed rokiem 1915 względnie 1917, ponieważ 
stoją temu w drodze zawarte traktaty handlo
we. Po tym okresie muszą granice celne być 
zaprowadzone. Rząd austryacki, jak się zdaje, 
nie jest przeciwny tej myśli, ale co do szoze- 
gófów potrzebne jest zawarć e licznych umów i 
ugoda może przyjść do skutku, ale może tez 
się rozbić. Także w traktatach, które mają być 
zawarte z państwami zagranicznerni, musi samo- 
istność obu połów monarchii być wyrażona. 
Mowę przyjęto oklaskami.

Parlam ent niemiecki.
derllu. Parlament niemiecki przyjął w dru- 

giem czytaniu budżet ministerstwa spraw we
wnętrznych, poczem po dłuższej dyskusyi prze
kazał kom:syi budżetowej wniosek rządowy o 
odszkodowaniu farmerów w niemieckich posiadło
ściach w Afryce południowej za szkody ponie
sione podczas powstania Hererów.

Anglia i Niemcy.
Londyn. Lord mayor i szeryfowie londyń

scy udadzą się aa zaproszenie burmistrza berliń
skiego do Berlina w maju lub czerwcu br. Bę
dzie to odpowiedź na wizytę burmistrzów nie
mieckich, złożoną w Londynie w r. 1906.

Z Francyi.
Paryż. Biskup z Orleanu oświadczył wobec 

pewnego dziennikarza, że nią powziął jeszcze de- 
cyzyi co do udziału duchowieństwa w uroczysto 
ści na cześc Joanny d’Ai-c. Starać się on będzie 
nie umniejszać świetności obchodu, równocześrie 
jednak dbać o godność duchowieństwa i powa
żanie przepisów kościelnych.

Konferencya w Hadie.
Tokio. Mikado zamianował już delegatów 

japońskich na kouferencyę haską, którzy w naj ■ 
bliższych już dniach wyruszą przez Byberyę do 
Europy.

Anarchiści.
Newarfc. (Stany zjednoczone). Wobec taj

nych agentów policyjnych rządu związkowego, 
którzy tu bawili dla śledztwa, oświadczył pewien 
Włoch, że należy do spisku anarchistycznego, 
który ma siedzibę swą w Pensylwanii, a posta
nowił sobie zamordować prezydenta Rooserelta. 
Do opowiadania tego nie przywiązują wiel
kiej wagi.

Z Ameryki środkowej.
Waszyngton. Między Nikaraguą a Salrado- 

rem stanął prowizoryczny pokój. Wydano rozkaz, 
aby wszystkie wojska nikaragwajskie cofnęły się 
z Honduras.

Ostatnie wiadomości.
Towarzystwo Kółek rolniczych otrzymało 

od namiestnictwa dalszych 20.000 koron (po
przednio 30,000 kor.) na akcyę ratunkową dla 
gmin dotkniętych klęskami elementarnemi w roku 
ubiegłym. Jak wielkie były rozmiary tych klęsk, 
niech świadczy to, że subweneya ostatnia prawie 
już jest wyczerpana zamówieniami na ziemniaki 
i nasiona zbóż. __________

0 ®s$a,r£ w  P r a d z e .
Praga. Cesarz wczoraj popołudniu zwie

dzał czesko słowiańskie Archiwum w Smichowie, 
a na przemowę burmistrza i dyrektora muzeum 
odpowiedział po czesku, podnosząc, że piękne 
zbiory są obrazem kultury i właściwoiei na
rodu czeskiego.

i raga. Prezydent ministrów Beck konfero
wał wczoraj z Bazą, profesorem Masarykiem, 
członkiem izby panów prof. Grafem, posłem 
Kaftanem, posłami niemieckimi Schreinerem i 
Urbanem, z Pacakiem, Kramarzem, Skardą i 
Heroldem, z tym ostatnim w sprawie nominacji 
sędziów w Czechach Prezes gabinetu odwiedził 
następnie marszałka kraju Lobkowica i zabawił 
n niego czas dłuższy.

Objad dworski, wydany w Pradze dnia 18 bm. w
zamku na Hradczanach odbył się w wielkiej sali, przy

tykającej do apartamentów przez oeaarza zajinowa-

/3 Ustawa o setnecnem winie, uchwalona 
pnez Radę państwa, otrzymała saakcyę cesarską.

fl Kartel naftowy. „ W r .  AUg. Ztg.* donosi’, 
że rokowania w sprawie kartelu naftowego stanow- 
cjo się rozbiły, ponieważ rafinerya w Fiame żąaałr 
dla siebie o 2400 cystern ropy naftowej więcej aoi- 
ż»li kartel cbciał jej ndziohć. Wskutek tego w dnm 
25 bm. będzie ogłoszone zaniechanie dotychczaso
wych r kowań, a 1 maj i będą podjęte rokowania 
co do kartelu naftowego, cle tylko w grauioach sa 
mej Anstryi-

(t Rada nadzorcza kolei iwowako caernl*- 
wiecho-jaskiej uchwaliła rozdzielić dywidendę za 
rok bieżący w kwocie 28 k. od akeyi tj- 7®l#, a P° 
8 k. za kwit premiowy.

NADESŁANE
(Za tę rubrykę Redakoya ni«- cdP0V

Jedwab jest modry
i ™ 1 A

ł
Proszę żsdwó kartkę koresp. za 10 hal. pró- 

Ebek naszroh »owo*ol n» w iosn ęl lato na ża
ka? ?h P S «r  Eonlzsn, tafty luz tri, louizioe,
«  ionr muśliny* 120 etI1Q- BZArok- otl koron ■ 
wv*ei za metr, czarne, białe, jednokolorowe i >ótaoko- 
Jorowe jakoidi haftowane batysty na bluzki i 
suknie. Sprzedajemy wprost prywatnym i posy
łamy pudłng wybranyoh próbek materye jedwabne do 
mieszkań z opłaoonem portem i ołem.
Schweizer & Co., Luzem 028 (Schweiz)

Seidenstoff-Eiport. — Kónigl. Hoflief. 7

łaskaw a Pani Oahredziejka!
Czy Pani wie, dlaczego
przy zakupnie kawy słodowej należy
wyraźnie żądać iKaliireir.era?<

Oto dlatego, że bez wyraźnego 
żadanla »Hatbreinera- nar.ża się 
Pani na to. że dadzą Je j jansś 
;r?niej warta cv' t̂ 
mciwc. n;t z r/c-1? :.7
?nakOin:iycf? z u: et, Jaf-ae j>r&' 
vdziwy *Katnre:r.er+- p zsiada.

Albow iem  tylko

Hneipna kawa 
s ‘oc;ov/a -
posiad a, d zię ki swemu 
s z o ii-g ó ln a m u  skład o w i,
3' o ir  ::t i sm ak p raw d zi
w ej kawy ziarn ow ej.

•llera : Łaskawa pani Do- 
d j , i :: zapa-

ora\o aziwsiro

k.r. iiyca paUistf.ch, mających napis 
-Kata: oiaers ICnaipp - HaZzk-łffee = 
z portretom  p roboszcza  Kneippa 

ja k o  mar Ją  ochronną.

^y.r.iT.^siarraasaBati

Lekarz chorób wewnętrznych

Dr. Ed«ard ILikinger
powrócił i ordynuje od 3 —5, pi. Bernardyński 

I. S ł telefon 952.

B a d ~ f f a u h e i m
Willa Wanda —  nom polski
dla gości kąpielowych. Sezon od 20 kwietnia.

Właścicielka
Helena Szczepanowsha.

Z Rosyi.
Dama.

Peterebnrg. W ciągu wczorajzzej dysku
syi w Dumie w sprawie nadużyć w więzienia 
kut&iskiem, socysdiści oświadczyli, że będą gło
sować za interpelacyą, aby pokazać, że Duma 
wraz z narodem idzie przeciw rządowi. Uowcy 
zaś prawicy, szczególnie hr. Bobryński, oświad
czyli się za interpelacyą tylko ze względu na 
nadużycia zarządu więzienia, a me z motywów 
rewolucyjnych, jak socjaliści. Hr. Bobryński 
wyztąpił przeciw pochwalaniu mordów i pod
kreślił, że obecny minister spraw zagranicznych 
we Francyi, Pichon, zaprotezto wał przeciw te
mu, aby mówiono o „ wykonaniu wyroku" na 
ks. Sergiusza. Interpelację przyjęto jedno
myślnie.

Następnie wniosek unieważnienia wybo
rów z prowincji tambowskiej wywelał kilkf 
epizodów. Rodiczew zaatakował gwałtownie rząd 
i obwinił go o łałszerstwa wyborcze. Po na
miętnej dyskusyi Izba weryfikowała w końcu 
wybór większości wybranych członków lewicy. 

t Prezydent przedstawił następnie protezt 
komisyi budżetowej przeciw postępowaniu rady 
ministrów, która odmawia przedłożenia komisyi 
rozmaitych dokumentów, odnoszącyoh zię do po
stępowania poszczególnych ministerstw przy 
układaniu budżetu. Knmisya powołuje się w pro
teście na złożone swego czasu przez Stołypina 
oświadczenie, iż rząd chce pracować wspólnie 
;z zastępcami narodu.

Obrady nad wnioskiem o potępienie poli
tycznych zbrodni odroczono do posiedzenia na
stępnego i na tem posiedzenie zamknięto.

Polacy w Damie.
Petersburg. Koło polskie postawiło w Du

mie wniosek wybrania osobnej komisyi do za
jęcia się sprawami nauczania powszechnego.

| Petersburg. Członek Koła polskiego, poseł 
z Łodzi, B a b i c k i, zaniemógł ciężko skut
kiem krwotoku płucnego. Prawdopodobnie złoży 
mandat.

Sprawy sskelne.
Petersburg. Konferencya rektorów szkół 

wyższych, która odDyła się tu pod przewodnic
twem ministra oświaty, oświadczyła się za za
trzymaniem erganizacyi studentów i sądu dyscy
plinarnego profesorów, który obecnie w wię
kszej części wyższych szkół nie funkeyonuje. 
W końcu oświadczono się za zniesieniem przy
musu co do mundurów studenckich.

Zamachy i napady.
Moskwa. W hotelu Borowskiego dwaj lu

dzie wtargnęli do mieszkania, zajętego przez dy
rektora fabryki Razorelowa, zranił1 go, zrabo- 
wyli 14800 rubli i niepostrzeżenie umknęli.

Rewolucyonfścl.
Tyflls. W pewnym domu, zamieszkanym

przez skopców, znaleziono 11 napełnionych bomb 
■ dokumenta związku terorystycznego.

Agltaoya wśród armii.
Petersburg. Ostatnie rewizye domowe wy

kryły bardzo rozgałęzioną organizacyę celam 
agitacyi w armii. Organizacja nosiła nazwę:

Związek wojskowy* i posiada kilka tajnych 
drukarń Wiele osob aresztowano, między niemi 
znaczną liczbę kobiet. Obecnie toczy się śledz
two w okolicach Petersburga i we wszystkich 
większych miastacn rosyjskich celem wykrycia 
oddziałów organizacyi.

W iedeń  19 kwietnia. S p i r y t u s .  Za towar 
skontyegentowany z dostawą natychmiastową za 100 
HI. płacono kor. 45-20 do 45-60. Tendenoya: niszmin- 
niona.

C u !>■ ! r ;  Rafinada prima z dostawą natyoh- 
mistow . -  Wiednie w całych wag. K. 69- — do (fó-25. 
Tendenćya: stała

N a f t a  galicyjska Standard White w całych 
wagonach z Wiednia E. 36-75 do E. 37 95. W beczkach 
K. — do — Nafta galicyjska z Wiednia beozkami 
K. 88-85 do K. 41-20. Tendenoya: spokojna.

Budapeszt dnia 19 kwietnia. Kurs w koro
nach i po 100 klg. Notowano pszenicę na kwieoied 
8-38-3-89, na maj -11—8-12, na październik 8 4 3 -
8-44 żyto na kwiecień 6 69—6-71, na październik 
—6-98, owies na kwiecień 7-70—7-71, na maj 7-64— 
7-65 na październik 6 69-6-70, knknrndza n* maj 5 44 
—ft-45, na lipieo 5-45—5-44, rzepak na sierpień 00-00 
—00-00.

Oferty: mierne.
Chęć kupne: mierna
Usposobienie: lepsze.
Stan powietrza: piękne.



GAZETA NAEOŁOWA z Niedzieli dnia 21 Kwietnia 1907 Nr to*

S iro lin a
podnieoa apetyt, podnosi wagę ciału, 
usuwa kaual, plwocinę i poty nocna.

Zalecana T l

p n e i na|ani kamitaayeh profesorów i lekaray w

chorobach płuc, katarze, 
kokluszu, skrofułach, influency,

P oniew aż zdarza s ię , że często ofiarowują  
bezw artościow e naśladow nictw a, przeto n a leży  zaw sze żądać: 

oryg in a ln y pa kiet „ r to c h e ((.

F. H O F F M O N -M  ROCHE & Co., Basel (Scbw eiz).

H osM
de nabycia ca lekarskietn deeaniem 
w aptekach po ko/on 4*— w flu*kkv

Księgarnia Polska
we Iiwowle* aL A kadealeka 2>,

poleca dzieła pedagogiczne
B I U i l N E B A

4o bardzo prędkiej i najłatwiejszej '—uii 
Obcych Jęt/Lów. Kjz nanezjote'a, t *■  
aśnieniem wymowy i kluczem pod tytaiem

Sm o u f t i e k
P tla L O -r iC B iM a l kors I-azy 

k. 2*xo, kurs H-ęi k. 4‘do. 
P o ls k w F n u ie a ik i tan l-a*y 

k. 3 '6o, kora n-gi t . 9’6o 
P d l k o l i c l o t o k l  knn I-ser 

k. 3.30, u-s H-gi k. 3*60, 
F w U ko - M oaylakl kuu I-asy 

k. 4*ao, knn H-gi k. 5-40, 
A m rr k a A a k t  P n i w e -

d w k  a rjzmd./karai angiel- 
sklemi k. 130 . 39

Syrop - pagliano, naj łepscy środek czyszczący  atrew
wynfiaakn

p ro f. H ie ro n im a  P a g lla n o
•jarzą biny o4 r. 1888 ściśle podłn* oryginalnej reeepty pierwotnej przez wnalazeę założonej i obecDie zostającej pod
kieiuntiamjegauprawnłonyoh epadkobieioow, firny, kr.lrej aitdzibą jebt F Ł O B E K C Y / —  ~  - -rA Tt«* P a n d o lf ln l (Ita lia ),

płynny -  w proszku — w pakietach.
N aleiy tęrtnr zewsat, jaeno-niabieskiego znaku fabryki z podpisem prof. G ir w la M S  P s f l i a c s .

Da n >byela we wszystkich więkezjoli spteL-ch.
Skład dla Austryi .* BO CR ATE B R A O u H E T T I - A L A  (SUd-TyrolJ.

Franeiszeir

'Afc.ijjKds
D r o b n e  e f i o u e c i ą

po 4 kL od "ttm«.

B U L I O N
Ml.wyborny, z drobin i awłeraymy, przy 
dhłyicie mięsa adrowa pożywni. i tania 

acpa, po ? „  „o i 15 koron kilo. 
łnatmlera K łtn ytik a  — Kełomyja, 

Mnichów** 80.

T a a d e , | a k  m s ę d » !

mm\g - l l l

#teonie atak teatru, *J Hetmańska.
30

Łwowiki aek. Zakład 
f a u t a w n i e z y ,

ni. Karola Ludwika 3, Ip.
zawiadamia, i i  przyjmuje. „ 331

■as ta wy także w niedziele 1 
święta od  g. 9—11 rano. Dyrekeya.

Nowość!Łóżbo rakiamowe a mate- 
ru  m , jjdurską, kocy

kiem i a pneicieradLmi la 30 kor., tylko 
w oUadz a mebli i podcięli T. Schnztera i 
Z  Toczyskiego, Lwów, 3-go kaja 5. 391

Praktycznym paniom
potaaam swoje dokładna najnowsze k r o je  
t. walk eh ubiań d»naakch. 1 acbowa szko- 
t. kroju i iw cis M a ttM B w ty  Ł e r -•hewelt LwóTi, Tricoiego Maja L 3 

(visA-Tii Hotel Imperial). 333

Zarząd ogrodu W Dąb.ówce 
Starzeńs kiej 

poczta Dynów, epraedajo XOCe wysoko
pienne, dwuletnio, now mej odmiany, po 
1 k. 50 h. aa jedną sztukę. 355

j ł i e w c z y k
Lwów, 11I Lmtóiiu 10.

f

Zawiadaa iam, że za staraniem Dyrekcyi Centr. Związku gclic. przem. faor., przeniosłem moją 
od 21 lat istniejącą fabryką instrumentów muzyczny oh z odym  personelem c  Poznania do

bogato zaopatrzony Magazyn wszelkich instrumentów muzy
cznych smyczkowych i dętych ^ T S S ^ S ^ S ^ S S i
zrócio zakupn* w krajo. — Ilustrowana oenniki “rysyłam frinoo. 11

Njentdw
w k.łi-m  wieścit do sprzedały losów 
■a spłaty, p . . .U .n | e  pod korzystny
mi warunkami wiedeński dom banko
wy. Zgłoszenia pod: fcL. R. 1553“ do 

H u i i e s e l b t  &  Yeglera. Wlen I.

t p a r a iy  M ą ce  do esyss cienia dywa
nów, ścian i mebli można oglądać w han
dlu S iro m e n g e r a , Lwów, Karola Ln- 
dw a 5. 3w3

Wyborny miód racyluy, pole-
eony praea lekarzy, 5 klg. twardy 6 kor.,1 
gęsto pły-uua patoka (rarytas miodoborów) 
6 ;or. 60 hal. Własn, pasieki. Korzenie-; 
miewlcz em. nanoz., Iwanozany. 345

Zarząd lasów Babinie nad 
Łomnicą poleoa 

doborowe i wyt. -  -łe trsyletnie i
cadcoakl świerkmwe

po wyjątkowo niskiej cenie 5 koron aa 
tysiąc loco stacya kalei K*łnzz i wysyła 
je ta pobraniem kolejowsm, dopóki zapas 
»i ircay. 826

Pnie? Lifees rwo . —Kajnowszy tryumf na
stępowej kosmetyki 1 

Konserwuje płeć i na
daje k-macyą natu

ralną i świełą. 
Biały, różowy lab kre
mowy. Cena 1'80 hal. 
©łówny skład: Labo 
rator. koamet. „Refor
ma*, Lwów, 3-g Maja, 

róg Kożoiuaak!

Zastępcą 
i pośrednika

w sprzedaży

1
przyjmie 304

Ja n  H  ruska,
Pullee n. M. (Czechy)

Iddowiec
•w * 1 40 lat, a dziećmi, posiadający ma
jątek realny 1 kilka tysięcy koron -oesne- 
gó dochodu, żeniłby się z panią w sto- 
s snym wieka i pewnym majątkiem w 
i  tówee. Uprzejme zgłoszenia pod „Prze- 
snaoienlo* poete restente Bzesaów, ea 
okazaniem kwita iaseratowego. 335

* t t « * t t S K M * X K # «

g  Tutki cygaretowe 
*  „ Ś W I T * .

Wowe ^fzłenicma opakowanie, 
^yłącunie dobre gatunki*

D« nabycia w lepuych hrafikach. w

nnnnunnnnnnnn

u
*
u
u
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Miejsce kuracyjne

P R I E  S S N l T Z T H A L ,
w MSdllng.

sałoUae w r. 1860, anątLcone z naj- 
meduiejsayM komfortei 1, w nąj piękniej- 
szem połoaenia Wiedeńskiego lasn — 
jednak półgodainy oddalone od Wi duła 
Nadaje się do kar acyl wsaeikied sła- 
bożel wewnętrznych 1 r s owych — 
dla wyezerpanyea 1 eałablenyeh naj
troskliwsza opieaa i znakomite skutki. 
Telefon: Mftdling 47. 116

Oenniki bezpłatni*.
Lekarz kierują y: Dr Józef Weiss

Marka § 294

ochronna.

do farbowania siwych włosów 
do nabycia n

A. Maczuskiego v  WiedDiu
1XX|2 Eró mergerl&nde 2.

Ekstraktem tym, który wyrabiany 
jest 1 zielonych łupin orzecha wło
skiego, najlepiej i najl)eT/^ie^ farbnwad 
można siwe włosy na kolory : blond, 
szatyn, brunatuj 1 czarny, nadając 
włosem najdalej po 16 minutach kolor 
właóciwy, tak, że kolor ten przy my
ciu nie sehodz:.
1 flasz, ekstrakt u orzechowego u. 6 i 3 
1 pudełko a a flaszk. na próbę 7 -50 
Mleko erseehowe reger. włoscw k. 6 i 8 
Pomada orzeeL. t olejki erzeeh. 4 i 2 
Pasta orzeen. do eleniow. brody k. 2 
Ekstrakt orzecnowy podwójny bar

wa na brodę soron 6 14.
We Lwowie u Zygmunta JRuekera apt., 
w składzie materyałów Al. Htlbnera, 
i w drogueryi P iotra  MtkoJascha i Sp.

E Przy kupnie zwrseaó uwagę, aby 
akt oraechowy był wyrobu A. 

M aluśkiego, gdyż znajduje się wiele 
podobnych podrabianych preparatów.

H u u u u u * M u * M u u n u n * x * n n n u n u *
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Nowo założony

J
artykułów chirurgicznych, 338

przyborów  do matowania i  rysowania, oraz Towarów 
dom owo-gospodarezyeh pod firmą

3 an  JCoffmann,
Lwśw, B yaek 84

(obok składu sukna J. Wauaehb)
polsea się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności.

K r o p l e  d o  z ę b ó w
(dawniej Llton zwane) nAmimzają nwiyeh- 
miaul ból zębów. Flakon 80 h. i 1 k. «0 h . 
We Lwowie w aptece P. Mikolaschj, — 
w Stryja w aptece J. DrągowsK ego. 36

Dóbr® zarobek nbeezny dla gospodarzy rolnych.
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Roi irietmis 1810. Wielokro
tnie premiowane.

St. Olricli. — Briten, lirpi.
Ołtarze, kualnice, drogi 
krzyżowe rzeźbione relief, 
chrzcielnice etc. z drzewa 
we wszystLich stylach, po* 
lychromiczne z prawdzi- 
wem pozłoceniem lub na
turalne z drzewa dębowe
go, orzechowego itd. Statuy 
Chrystusa, grób Chrystusa.
■tatny w g ro c ie  L o w d e »

Tylko najlepsza wykończenia.
169

jeśli zmieszany z cemeutem, zostanie użyty do

d a e l i ó  w e k ,

Sły t  podłogowych i ściennych, ceg ieł, ż łobów  dla 
ydła , rur wodociągowych, drenow ych itd Kie ma 
lepszego ani tańszego m°teryału budowlanego dla mia

sta lub wsi
Nowe w yborne m aszyny ręczne «lo obsługi prze/, 

nleuczonyeh robotn ików , dostarcza

D r .  G a s p a r y  A  C o .  
HarkranstSdt bci Leipidg.

Należy żądaó iluatr, bezpłatnego cenni k & 209.
Prswadaimy tea korespondeneyę polską. 612

Patentowane maszyny nasię mogą Dyfc sprowadzone prosto od nas, albo 
t”iko praee firmę: P n e m y s ł  c e m e n to w y  w e  n w a w ie , u l.
K arola  Ludwika 1- S, I. p., tli w ruchu motna je zawsze oglądać 
Ol. Ziyeamkowaka 1- 78, rroszę strzeds się przed bezwartościo- 

v/emi naśladownictwami.
Cementowe d lenewkl są najlepszą ochroną 

przeciw niebezpieczeństwa ognia.

Polecamy |
z gwaracoyą pisemną, własnego wyrobu:

Sypialnie kompl. z lustr, i marm...................................od k. 450 —
Jadalnie z marm. i k r z e s ła m i .......................  „ sOO1—
Garnitury salonowe najstaranniej wykończone . „ 2 0 0 —
Łóżka żelazne szafkowe z materacem, kołdrą i po

duszką r a z e m ..........................................  40‘ —
Otomany kryte simą m a t e r y ą ....................... ,  50-—
Kanapa-łóżko najstaranniej wykończone . . .  „ 75*—
Toalety mahoń, z lu s t r a m i ............................  „ 40 —
Krzesła dkorą kryte . . .  ............................... „ 11*50
Salonki, etażerki, parawaniki, meble gięte, stoliki fantazyjne.

Przed podrożeniem zakupiony ogromny zapas portier, fira
nek, stór, pledów, kooów, materyj meblowych, dywanów, cho
dników oraz kołder i materaców sprzedajemy po dawnyoh ni
skich cenach.

Przy większych samów teniacn spłaty najdogodniejsze.
Wszelkie zamówienia i przerabiania przyjmujemy i wyko

nujemy we własnych pracowniach tapicerskich, stolarskich i 
pcśctelow ych. 89

Schuster fi 3f» Coczyski
Lwów, ul. Trzeciego Maja I. 5.

J a k o  k o n y i t n y  t a n f  l o s ,  s  g l ó t r a ą  w y g r a n ą  
l i r ó w  8 0 .0 0 0 ,  do 1 m a ja ,  polecam :

Włoskie losy Czerwonego krzyża
Ciągnienie tych losów jest 4 nuty rocznie i|2, i|s, l |8 i l|ir, dwie główne 
wygrkne po 30.000 lirów, a 2 po 15.000 lirów i wiele jeszcze mniejisych 

wygranych. — Do nabycia za gotówkę około koren 43. Dalej polecam:
2 w .oskie losy ezerwonagt krzyża w 351/, ratach m -isi:, uych po k. 3

» 33 » (ł " £
10 » » » n 31 n (ł n
25 n » > l» S® /» » n n .4°

Wyłączne niepodzielne prawo gry, na podstawi* prawnie wystawione
go dokumentu sprzedały, natychmiast po złożenia pierwszej raty wprost u 
mnie. Pierwszą ratę najlepiej przysłać przekazem. 322

E D W A R D  U R B A N ,
Dom bankoMy, Berno. Grosser Platz 2B/25.
(We własnym domu). Solidnych, stal/en odsprzedaweów przyjmuję.

Ceny niskie. Dobra prowisya.

C .  k .  k o l e i  p a ń s t w o w a .

Pociągi lokalne.
(Czas środkowo-enropejski).

O dfcli#  ze Lw ow a: 
do Brzticnowic (od 6 maja do 23 września wł.) 6*05 rano, l  28, 

3 40 i 6*83 popołudniu (od 6/6 do 23/9 wł. r  nie
dziele i u  k. święta); ti'00 przed połudn. i 12*40 
popołudniu (od l|t> do 31|8 wł. coclłuenńri ) 8*34 wieczór 

do Rawy ruskiej l?*3f w nocy (każdej niedzieli), 
do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9*15 przed południem, 

(od 13/5 do 9/9 wł. w nndziek i rz. k. święta) 1*35 
popołudnia, (od 18/5 do 9|9 codziennie) 8T4 popoł. 

do Szczerca 10*45 przedpoł (od 27/5 do 18/9 wł.) w niedaiole i 
rz. k. święta).

do Luciem* ?*01 popołudniu (od 13/5 do 61/9 w niezdiele i rz. 
k. święta).

P r a y e h a d s ą  do Lwowa: 
z Brzuchowic (od 6 maja do 23 września wł.) <7*07 pm dpoł.,

3*26, 5*09 popołudniu i 8*20 wieczór, (od 6 ma; j. do
28 września, wł. w niedziele i rz. k. święta) 10*00 
przedpołudniem, 1*46 popołudniu, (od 1 ozerwoa do 
31 sierpnia wł. oodziennie) 9*55 wieczór, 

z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. oodziennie) 1*15 popoł., (od 13/5
do 9/9 wł. codziennie) 9*26 wieczór, (od 13/5 do 9|9
w niedziele i rz. k. święta) IG 10 wieczór, 

ze Szczerca od 27|5 do 18/9 wł. w u.cdsiele i rz. k. święta o 
9*40 wieczór.

z Lubienia od 13/5 do 16|9 wł. w nieaziele i rz. k. świętft o 
o 11*5C wieczór.

N a u k a  n a  j c l w a r k n .
Źródło sdrowis i ratunek 

w choru! ii1 swisrsąt.
WojteL zaprzęg*) ł a lglei

w m

Kle Bttgę Jaśzle Panie, bo Siirek zoł- 
suje a Kaśka kuleje.

A nie iriess- głuptasiu, o cię Tł sMry- 
narz uczył ? /spisz to sobie dobrae.

Jeteli Luń kissle, zołzuje lub ciup1 na 
robaki, brak apetytu itd daje mu się pracz 
parą dni do obroku a wszelkie
słabości i niemoc ustępują,

Jeżeli saś kdeji , wytknie sobie lnb na
pręży ścięgna, ^ogóle na nogi t-niemoże, na
ciera iię F L l i I D L i l  Paraskowtcza. tym 
ktiry w całej armi jest w użyciu, a w kilku 
godzinach koń jak nowonarodzony stać bę
dzie. Te dwa środki powinny byc zawsze w 
domu — goń że do apzeiu i przynieś prędko, 
a żądaj wyrażało z podpisem Parawo- 
wieża. i*7

Mr. T. Paraskerleb, aptska 
nad. 1 fabryka, Gutensteln.

E ą u l n  5 klgr. 6 koron, puszka próbna 60 h.
Fluid 2 korony, 25 flaszek 45 koron.

Oenniki darmo i opłatnie.
Do nabycia we wszystkich aptokach w Galieyi, które, środki 

weterynaryjne sprzedają.

*K«ad« «Mtme*»ny! ■ f u  Każde naśladewnletwe karane. =*■=>-.
Jedynie p r e w d n w y  je s t

T h i e r r y ’ e g o  b a l s a m
s cieloną marką ochronną sakonnioy. — 12 małych albo 6 podwój
nych lnb jedna duła flaizLa » specyalnem patantow. zamknię

ciem koron 5*—. **
Thlerr7’ ego maM eeniyi uliowi. 

przeciw wszystkim i zastarzałym ranom, sapaienion, skusczaaiom. 
2 cegtelk' Lnon hdHr. Wyiylka tylko sa pobraniem pocciowa* 

lub poprsedniem nadesłaniem pienlędzr- 
Oba te środki domo kg są od dawna uznane Jake najlepiej 

wypróhewsne. — Zamówienia adreiować:
DriJSr1;  . p f n  Anetheker A. T H 1 E R B Y  In P rcgrsd a , b RehlUeh-

AnUiem Stróiaai Hacorbrnnn.
Składy prawie we wssyatkich aptekach. Broazor; z tysiącem oryj,

" bzun- " listów dziękczynnych bezpłatnie i opłacone.

m

Jfa wiosnę 1907
peleoanay

ntigloDu ltćne — flauce leśne na żyw op ło tj

drzewa owocowe
Prodnkeya nasion i arkółki lefuo i  ow ocow e

Z a s « ó w  pod Czarną.
Oennlk lliustrownny onłatnie I od i ^otnle.

Colosseum w  JPasa&u 
M term anow

i  i IG  n ow y p rogra m  # 
C odziennie prssedstau>ieni& o 8 -tn ej. 
W  niedzielą i kwiętn dw a przedttia-* 
wienie*, o d  p o p o ł .  i o 8  w ieczór om*

WITOLD TRANDA
^7T  ^ X Z @ : r » 37" £ l“CL7

sk lep : o l. F raudukańska 7,
w w eitatft ®l> Gimnasyalna 8 .

Warsztaty mechait czne dla naprawy rowe
rów, motorów i automobilów.

Zastępstwo firm: Oppel-Darracq j Laurin & Klement. 
Motory i Voituretto», Ikowery „W affenrak

Własna garaia (zajazd) dla automobilów.
Ni składzie: benzyna, oliwa, kąrbld i  akumulatory.

Wyuawca i tfSpowiedziainy redaktor P l a t o a  E o a t e c k i . Z drakarni i litografii Pillora Neamanna i Sp.


